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Udziela się kredytu wekslowego w złotych polskicn. — Ceny tylko fabryczne- — Po zainteresowaniu się, proszę zażądad pisemnie od firmy wyjaśnień lub przyjazdu zastępcy.

ALBIN JAWORSKI Kraków, Rynek Główny L. 24.
Konferencja czesko-polska 

w Krakowie
Kraików, 24 kwietnia-.

Dzisiaj, tj. w piątek rozpoczynają się w Krakowie 
obrady delegacji polskiej i czechosłowackiej. Tema­
tem obrad będą sprawy, związane z ostatecznem za­
łatwieniem kwestji jaworzyńskiej. Bliższe szczegó­
ły podajemy wewnątrz dzisiejszego numeru.

Napiętnowanie bezecnycn 
kłamstw ..Ilaste'. Kuriera 

Codz.** i „N. Reformy**
W numerze 113 z dnia 25 kwietnia br. Ilhistr. 

Kur jera Codtz. i Nowej Reformy z dnia 24 kwietnia 
zamieszczony jest telegram następującej treści:

Warszawa. 2.‘> kwietnia. (.*. iJak wiadomo b. min. 
Kucharski zapowiedział ogłoszenie swojej obrony na 
piśmie w ciągu 4 dni. Ponieważ p. Kucharski do dnia 
dzisiejszego obrony swej nie przedłożył, wobec tego 
kondsja, która zbiera się dnia 24 bm. przystąpi do 
rozpatrzenie zarzutów przeciw p Kucharskiemu bez 
danych na piśmie.

(Hurma ta, według zapowiedzi p. Kucharskiego 
miała „całkowicie sprawę wyjaśnić" i oczyścić go 
z „niesłusznych zarzutom".

Telegram ten uważam za dalszy ciąg oszczerczej 
kampamji, juką część prasy prowadzi przeciw b. min. 
Kucharskiemu. Na dowód tego oświadczani, że na 
prośbę posła Kucharskiego, który musiał wyjechać 
z Warszawy we czwartek dnia 17 kwietnia o godz. 
8 rano — wręczyłem jego pisemną obronę — tego 
samego dnia o godz. 10 rano, dyrektorowi kancela- 
rji sejmowej, panu Pomykalskiemu, który natych­
miast, w mojej obecności polecił ją powielić i roze 
słać członkom komisji.

Tadeusz Tabaczyński, po*, -ejinowiy.
Kraków, ci.ia.La 2ó kwietniu 1924.

Odznaczenie premiera 
Grabskiego

Warszawa. (Tek wk). Na życzenie Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej premjer Grabski zostanie odzna­
czony orderem Orła Białego pierwszej klasy za prze­
prowadzenie sanacji skarbu.

Odznaczenie p. premjera Grabskiego jest tembar­
dziej znamienne, że b>ł on namiętnie zwalczany 
w ciągu pięciu ostatnich lat przez prasę lewicową, 
w szczególności w Krakow ie. Dowodzi to, jak bez­
myślną agitację przeciw zasłużonym ludziom prowa­
dzi ta prasa.

Odznaczenia 3-majowe
Warszawa. 24 kwietnia. W dniu 3 maja zostanie 

rozdanych 97 odznaczeń orderu „Odrodzonej Polski". 
Wielką wstęgę orderu otrzymają: ks. arcyb. Teodo- 
eowicz, ks. biskup Sapieha. Komandorję z gwiazdą 
7 osób, komandorję 25 osób, krzyż oficerski 39, 
krzyż kawalerski 24 osób. Dotychczas rozdano 1.278 
odmnezeń orderu Odrodzenia Polski.

Kolcie polskie przedsleblor- 
Morslwem handlowem

Warszawa. (AW.). Dzienniki podają, że 2-go ma­
ja odbędzie się narada międzyministerialna, w spra­
wie przetworzenia kołeji polskiej na przedsiębiorstwo 
haodłowe oparte na zasadzie samowystarczalności.

Porozumienie czechosłowacko-polskie

Porosumieiue Czechosłowacji i Polski jest jednym kamieni wegiebiyd. polityki w środkowe! Euro
K t  to kt° < ^  najlepiej rozumieją doniosłość tego zagadnienia.
Jest to ze strony polskiej R. Dmowski, jako praed.sto wieie-1 największego w Polsce stronnictwa oolatr 
cznego. ze strony czesko-słowaefldej prezydent Rzpltej Czechosłowacji Massaryk. Obaj wspólnie S w J  
wali na terenie konferencji pokojowej w Wersalu. Pozatem wielkie zasługi około spriwy

położyła nasz b. Min. Spr. Zagr. Seyda Marjan oraz ezecho-słowacka Min. Spr. Zagrań. Benesz.
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Przyjazd Delegacji czeeho-słowackicj do K ra­
kowa na konferencję z naszą delegacją witamy 
z wielkiem uznaniem. Redzie to l>owiem pierwsza 
konferencja ozeelio-slowaeko-itolska w .sprawie 
Jaworzyny, odbyta na terenie Rzeczy]K>sj>olitej. 
Ma to doniosłe znaczenie dla samej sprawy.

Kraków, który zawsze rozumie doniosłość róż­
nych zagadnień państwowych, a w szczególności 
naszej polityki zagraniczni j, powita w szczegól­
ności dzisiejszą konfcroncję z radością, upatrując 
w tein krok porozumienia między Polską a Oze- 
eho-slowacją. tak ]io1rzclmego dla umocnienia 
pokojow ego stanu w Kuro]iie.

W skład komisji delimitacyjnej polsko-czesko- 
slowackicj. która zac/.nie swoje obrady w dniu 
2ó Lmi. w gma'dni W ojewództwa wchodzą: puł­
kownik jvrmjt francuskiej Uffler jako prezydent 
komisji, ze strony polskiej komisarze graniezni 
prof. Goetel i major Romatriszyn, ze strony r/.e- 
sko-slowaekiej komisarze graniczni szef sekcji 
Ministerstwa Robót PuM. inż. Rcubik i radca mi­
nister ja In \ Durych. Nadto w obradac.li wezmą u- 
dzial przedstawiciel Ministerstwa Spraw Zagra 11. 
radca ministmjaluy dr. Babiński i sekr. jpgacyj 
ny dr. Jan jGrayinala-Grabowiecki, przedstawiciel 
Ministerstwa Soraw Wąwii. p. Aleksander W oj­
nar, przedstawiciel Ministerstwa Skarbu dyrektor

ze Lwowa Rasiński i odpow iedni przedstaw i­

ciele interesowanych Ministerstw ezesko-słowae- 
kieli, wreszcie personal techniezny obu clelegacyj 
delmutacyjnyoli j»od kierownictwem inż. Grygla- 
szewskiego ze strony polskiej i inż. Veverld ze 
strony ozesko-slewackiej.

Głównym przedmiotem obrad będzie przygoto­
wanie umów protokolarnych w sprawie Jaw orzy­
ny i pogranicza spiskiego, któro to umowy we­
dług decyzji konferencji Ambasadorów będą sta­
nowić integralną część decyzji ustalającej grani­
ce na terytorjum Spiszą.

Zc szczególną sympatją witamy przewodni­
czącego dzisiejszej konferencji pułk. Uffler‘ a, re­
prezentanta Francji, która w głębokiej trosce 
o utrzymanie sił przeciw Niemcom pośredniczy 
już tylokrotnie w poieznmien-iu cżeclio-slowac^o- 
polskiem.

Życzym y też konferencji j.aknajowoeinejszyeh 
wyników, zgodnych z interesami Polski i C ze ch o ­
słowacji. a także m iejscowej ludności Jaworzyny. 
Wierzymy, żo t;i zasadnicza linja będzie też w y­
tyczną w dzisiejszych i jutrzejszych rokowaniach 
krakowskich. Z pelnem zainteresowaniem śledzić 
będziemy jej przebieg i rezultaty, które oby były 
jak naj|H>myślniejs7.e dla wspólnych interesów 
czech()-slowacko-]tolskicli.

Stany Zjednoczone przeciw Lidze Narodów.
Londyn. (AWĄ. Ostatnia mawa pre g. dcr.ta Coo- 

lidge hyia drugą mewą podczas jego urzędowania. 
W pierwszej części zająt się on kwestją polityki we­
wnętrznej. a następnie polityką zewnętrzną. Szcze­
gólnie ważne są jego wynurzenia w kwestji stosun­
ków Ameryki do Ligi Narodów. Prezydent oświad­
czył, że dotychczasowe stanowisko Ameryki jest 
stanowczem i nie może uledz zmianie. Ameryka 
udziałów w Lidze Narodów nie weźfnie. W sprawie 
długów oświadczył, iż Ameryka nie zgodzi się na 
traktowanie tej kwestji na międzynarodowej konfe­
rencji, co jednak nie oznacza, jakoby rząd Stanów'

Zjednoczonych nie miał współdziałać w uregulowa­
niu problemów europejskich. Stany Zjednoczone mo­
gą to uczynić tylko pod warunkiem, że przez, to nie 
zostaną wciągnięte w czysto polityczne kontrowersje. 
Najważniejszą sprawą dla uregulowania stosunków 
w Europie jest kwestja reparacji. Sprawozdanie rze­
czoznawców przyczyni się niewątpliwie do zasadni­
czego zwrotu. Mówiąc o swojej inicjatywie w spra­
wie zwołania konferencji dla ograniczenia zbrojeń, 
po załatwieniu odszkodowań, oświadczył prtszydent, 
iż częstsze międzynarodowe konferencje byłyby ko­
rzystne.

Mac Donald przeciw 8-godzin. dniu pracy
Londyn. (AAY.«. YV mowie Mac Donalda najważ­

niejszy ustęp zwracał się przeciwko ekspansji prze­
mysłowej Niemiec. Mac Donald stwierdził, że- naj­
większe niebezpieczeństwo, które grozi Europie ze 
strony Niemiec, polega nietytko iia ich sile wojsko­
wej, ile raczej na przedsiębiorstwach prrzemysłowych. 
Niepodobna znieść 8-godizwinego dnia pracy. Jeż.eti to 
zostanie uczynione, wówczas robotnik angielski, za­
rabiający tygodniowo 2 do 4 funtów szterlingów, nie

będzie mógł konkurować /. robotnikiem niemieckim, 
pracującym 10 godzin dziennie, a zarabiającym tyl­
ko 30 do 40 szylingów. Jak długo będzie w Niem­
czech trwało fałszywe wyobrażenie o patrjotyzmie 
i obowiązku utrzymania siły militarnej, tak długo 
przemysł niemiecki będzie stanowił poważ.ne niebez­
pieczeństwo dla Wielkiej Brytanji, podobnie jak było 
przed wojną.

Paryż. (AW.i. Agencja Havasa donosi: Postano­
wienie komisji reparacyjnej, które zaleca intereso­
wanym rządom przyjęcie ostatecznej decyzji rzeczo­
znawców w zakresie kompetencji, wydaje się rządo­
wi francuskiemu niewystarczającem, gdyż. inne rządy 
aljanokie mogą pojmować inaczej swoją rolę niż 
Francja. W kołach francuskich panuje przekonanie 
że korzystniej byłoby czekać na interpretację każde­
go z poszczególnych państw sprzymierzonych. Ko­
misja reparacyjna mogłaby wtedy ograniczyć swoją 
kompetencję i wyprowadzić te punkty, które nie na­
leżąc do jej kompetencji podlegają kompetencji po­
szczególnych rządów.

Londyn. (AW .I. Rząd angielski doręczy odpowiedź 
swą komisji reparacyjnej prawdopodobnie we czwar­
tek. W tutejszych kołach politycznych przypuszcza­
ją, że dalszy rozwój problemu reparacji napotka na 
pewną zwłokę z powodu wyborów francuskich. Pra­

wdopodobnie konferencja między rządami aljantów 
mogłaby się odbyć dopiero po wyborach francuskich. 
W związku z oficjalnem doręczeniem elaboratu rze­
czoznawców pisze Times, iż sprawozdanie to jest 
punktem wyjścia na właściwą drogę, który umożliwi 
wejście w nową pomyślną dla dalszego rozwoju fa­
zę, tego problemu, który od pan? lat nie załatwiony 
ciąży nad Europą. Rządy mają obecnie jasną linję 
wytyczną.

Paryż. (A\Y. . Poincare odbył dłuższą rozmowę 
z delegatami Francji w komisji reparacyjnej p. Bar- 
tbou oraz Maukla-rem, w olrecności dyrektorów Pe- 
retti de la Occa i Seydonx. W związku z tą konłeren 
cją wydany komunikat zapewnia, że przyszło do 
zupełnego uzgodnienia poglądów między Poincarem 
a prezydentem komisji reparacyjnej w sprawie dal­
szego trybu postępowania.

Szczegóły katastrofy w Szwajcarii
Berlin. 24 kwietnia. Wedle dotyclmza- niopotwier- I ki polityk prawicowy HeUfesrich. Hebferieh powracał 

dzonycli wiadomości, wśród ofiar katastrofy ktfejo- wraz t ż.oną z Włoch i miał wczoraj zaraz po powro- 
wej w Szwajcarji. znajduj** dę także znany niomiec- j cif przemawiać na niemieelk o -n ar od o wem zgroma­

dzeniu w H:uia.n. Dotydicza- nie ma ia-lnaj wiado­
mości o nim. powstało więc przyjaiszczcni-e. że znaj­
duje* się wśród ofiar katastrofy. . \ gn o.skowani i • 
z wtok w większej części zwgglonye h je.-t bsutfeo 
trudnie. Wedle opowiadań podróżnych, w wagonie, 
który się sjiaddL jechali przeważnie Niemcy, gdyż 
był to beapośmlni wagon, kur-njąey między Berli­
nem :i Medjoliinem. Wagon ten miał oświetlenie ga­
zowe. Przy rozbiciu się wagom i eksplodował zbior­
nik z gazem.

Generalna dyrekcja kolei -z.wajcar-kieh jest zde­
cydowana. zażądać na najleiższej międzynarodowej 
'konferencji wykluczenia od ruchu międzynarodowego 
niemieckich wagonów oświetlanych gazem.

W katastrofie zginęło 15 osób.

Proces przeciw zamachowcom
Berlin. iA W .i. Dziś w Monacbjum rozpoczął się 

proces przeciwko 38-miiu członkom oddziałów ocho­
tniczych Hittlera, którzy brali udział w* zeszłorocz­
nym zamachu monachijskim. Po odczytaniu artyku­
łów oskarżających zarządzono tajność rozpraw.

Newy t e l l e m  Srane do [mm
Paryż. ' AM. .  Poincare wystosował do Cziczerina 

następującą depeszę: Rząd francuski komunikując
rządowi sowieckiemu prośbę wielkiej listy uczo­
nych francuskich o względy dla swoich kolegów ro­
syjskich nie miał bynajmniej zamiaru mieszać się do 
spraw wewnętrznych Rosji. Mowa wygłoszona dnia 
9 bm. w' senacie przez Poincarego, zawiera twierdze­
nie, że rząd francuski nie zajmuje się sprawami we­
wnętrznej polityki rosyjskiej i że ustrój Rosji zu­
pełnie Francję nie obchodzi. Rzeczą rządu sowiec­
kiego jest uznać luD ignorować apel do uczuć ludz­
kości. Podejrzenia szerzone przez sowiety jakoby 
skazańcy kijowscy stali w jakiejkolwiek łączności 
z Francją są najzupełniej bezpodstawne.

Lęk belgijskich socjalistów 
przed faszystami

Paryż. i.WY. . Kongres belgijskiej partji socjali­
stycznej otworzył wielką mową Weudenwelde. 
W imieniu rewolucjonistów rosyjskich przemawiał 
SochomUnow oświadczając, iż w Rosji jest jmiihiJu 
1 miljon bezrobotnych. Ogólna rezolucja kongresu 
żąda redukcji długów państw, uchwalenia daniny 
majątkowej rozłożonej na 10 lat. Ponadto part ja u- 
chwaliła założyć organizację antyfaszystowską.

le smponnm
Paryż. t.WY.j. Havas donosi z Waszyngtonu, iż 

tamtejszy poseł japoński doręczy! Hughes‘owi nowe 
pismo w sprawie emigracji japońskiej. Jest ono 
w tonie pojednawczym i wyjaśnia, że poprzednia no­
ta japońska n'e miała na myśli żadnych pogróżek 
przeciwko Ameryce. Na notę ową oświadczył Hu­
ghes. iż oznacza ona otwarte i przyjazne wyjaśnie­
nie nieporozumienia.

Na tle rew elacji J n M
Gdańsk. (AW.). W związku z ogłoszonym listem 

Jowelowskiego „Baltische Presse“ podaje następują­
cy komunikat: Dla państewka, opanowanego przez 
duch szowinizmu, jest znamienne, że człowiek ten 
zaszachował swych przeciw ników  politycznych. Z pi­
sma Jowelowskiego wynika, że w kołach gdańskich 
usiłowano przedstawić Polskę, jako potwora naciera­
jącego na Gdańsk i wymuszającego podstępnie ustęp 
stwa. Wywody senatora Jowelowskiego świadczą, 
że wolne miasto uzyskało drogą układów od Polski 
więcej niż przewidywał Traktat Wersalski co jest 
zarazem dowodem pokojowych tendencyj Rzeczypo­
spolitej. Przy rozwiązaniu zagadnień wolnego miasta 
rozważano zbyt często momenta gospodarcze z punk­
tu widzenia politycznego, co działo się oczywista ze 
szkodą dla ludności Gdańska

I tam mają kłopoty.
Jerozolima. 23 kwietnia. Władze palestyńskie przy­

gotowują wydanie odrębnej waluty palestyńskiej. 
Dzieje się to pod naciskiem kół sjonistycznych. Ko­
nieczność wydarta nowej waluty motywują tem, ii 
funt egipski, który obowiązuje obecnie w Palestynie, 
ma bardzo wysoki kurs, skutkiem czegp stajje na 
przeszkodzie rocr* infcęr iu się ożywionych stosunków 
gospodarczych między Palestyną a tonami pań­
stwami.
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Zabezpieczenie pokoju 
europejskiego Posiedzenie Komisji wsprawie żyrardowskiej

(Telefonem 0(1 własnego korespondenta).
Warszawa. 24 kwietnia. Dziś zebrała się na nara­

dę sejmowa Komisja powołana dta zbadania sprawy 
zakładów żyrardowskich. Na wstępie posiedzenia 
zgodzono się, iż komisja stosować będzie ogólny 
regulamin komisyj sejmowych, z uwzględnieniem 
przepisów ustawy o Trybunale Stanu. Następnie pos. 
Morac-zewski (socjal.) podnosił wątpliwości, które 
mu nasunęła pisemna odpowiedź pos. Kucharskiego 
na postawione zarzuty. Nadto szereg pytań stawiał 
pos. Brodacki (piast.) i Rosmarin (koło żydowskie).

W odpowiedzi pos. Kucharski wyjaśnił przede- 
wszystkiem, że przedstawiciele zakładów żyrardow­
skich byli do czynności prawnych należycie wylegi­
tymowani, poczem oświadczył, że wbrew twierdze­
niu p MOraczewskiego transakcja w P. K. O. była 
pożyczką a nie depozytem.

Wobec tego Komisja postanowiła zbadać odpowie­

dnie materjały i przesłuchać w charakterze świadh 
dyrektora P. K. 0., p. Lindego. Ponadto zadęci; 
warto przedsłuchać szereg Innych świadków oraz 5 
dać odnośne materjały.

Po południu Komisja obradowała w dalszym 4 
gu w gmachu Min. przem. i handlu.

Dowiadujemy się. że prezes Komisji pos. Romoc.. 
zamierza oficjalnie zaprzeczyć tendencyjnie podawa- 
nym fałszom, jakoby pos. Kucharski zaniechał nade­
słania pisemnej ohrony przed zarzutami. W rzeczywi­
stości bowiem pos. Kucharski nadesłał w tej sprawie 
o b s z e r n e  p is m o , które już dma 17 hm. kance- 
larja sejmowa wysłała pod adresem członków Ko­
misji.

W Krakowie podały tę wiadomość oczywiście— 
Kurjerek z Reformą, (przyij). Red.).

Kraków, 26 kwietnia.
Konfiguracja państw jut mapie głolni europej­

ski ogo nie jest rzeczą przypadkową, alt jest w y­
razem działania pewnych sil. któro ją ukształto­
wały i któro są zainteresowane w jej zachowa­
niu. Jak długo te siły są dostateczne, tak długo 
trwa dana konfiguracja, z ich osłabieniom nastę­
puje zmiana, mapy politycznej.

Są to prawdy niewątpliwe dla umysłów umie­
jących myśleć w kategoriach historyczno-)»olity- 
c-zuych.

Ida doktrynerów. pacyfistów, humanitarystów 
i t. ]). rzeczy, o których mowa. przedstawiają się 
inaczej. Toh umysK nic są wogóle zdolne do tego. 
aby pojąć, eo to jest dany układ jiolityezny. Lu­
dzie tego typu umieją patrzeć i na historję i na 
politykę tylko ze strony anegdotycznej. Stąd w y­
nika icb ]>ochopność do reformowania świata na 
nowych podstawach. Stąd także ich wiara w zba- 
wczość pewnych idei abstrakcyjnych lub pew­
nych instytueyj międzynarodowych. np. dla jed ­
nych Ligi Narodów, dla innych międzynarodów­
ki hamburskiej.

Pozostawmy jednak na boku marzenia i |Kimy- 
sly ludzi rozgniewanych na historję i popatrzmy 
jak wznosi się i wzmacnia układ polityczny 
wynikły na gruncie traktatu wersalskiego.

Powiedzieliśmy: układ wynikły na gruncie tra­
ktatu wersalskiego: nie mówimy: układ wynikły 
z traktatu wersalskiego. Chcemy podkreślić za­
chodzącą tu różnicę. Traktat wersalski był wyra­
zem tych sil. które odniosły zwycięstwo nad 
Niemcami. Solidarność tych sił nie szła jednak 
tak daleko alty wspólnie wypracować system po­
lityczny, któryby gwarantował utrzymanie ]>oko- 
ju na gruncie układu politycznego stworzonego 
przez traktat wersalski.

Zadanie zbudowania tego systemu przypadło 
w udziale przedewszystkicm Francji, jako najsil­
niejszemu państwu na kontynencie europejskim.

Od trzech zwłaszcza lat polityka francuska 
zmierza konsekwentnie do wypełnienia tego za­
dania. lMerwszym krokiem było zawarcie sojuszu 
francusko-)K>łsWttgo. Następnem ogniwem było 
porozumienie Czechosłowacji. Jugosławii i Ru­
mun ji pod formą t, zw. Małej En tenty. Obie po­
wyższe kombinacje zostały związane przez sojusz 
polsko-rumuński.

W  ten sposób zarysowała się potężna koalicja 
państw, silnie zainteresowanych w utrzymaniu 
powojennego układu politycznego.

Koalicję tę należało w dalszym ciągu wzmoc­
nić i uczynić głównym fundamentem politycznej 
budowy europejskiej. To miała na widoku |h>Ii- 
lyka francuska. W  realizacji tego planu polityki 
francuskiej został zawarty w styczniu b. r. sojusz 
1 rancusko-czeski. obecnie z okazji jiobytu w Pa­
ryżu króla rumuńskiego doszło do )>odpisania u- 
kładów francusko-rumuńskich. w lecie zaś h. r. 
[trzy STKisoljnośii zapowiedzianej wizyty w Pary­
żu króli jugosławiańskiego przewidziane jest za­
warcie układów francusko-jugosławiańskieh.

Oprócz wewnętrznej konsolidacji koalicji obej­
mującej Francję, Polskę. Czechosłowacji;. Rumu­
nię i Jtigosławję nastąpił w ostatnim ozasie je­
szcze jeden takt wielkiej politycznej doniosłości, 
a pomyślny dla zabezpieczenia pokoju europej­
skiego. Faktem tym było zbliżenie się W łoch do 
Francji i będące częściowo owocem  tego zbliże­
nia porozumienie wlosko-jugosławiańskie. Prasa 
radykalna, niechętna Francji, także prasa kra­
kowska, przedstawiała porozumienie to jako nie­
korzystne dla Francji, a nawet jakoby dokonane 
pod wpływem inspiracyj angielskich. Tymczasem 
rzeczy się miały całkiem odmiennie. Nie Anglja, 
lecz Francja działała w kierunku zgody włosko- 
jugosławiańskiej. z dokonanej zaś zgody tylko 
Francja może być zadowolona. Przecież ustanie 
antagonizmu W łoch do Jugosławji będącej ciągle 
w przyjaznych stosunkach z Francją mogło tylko 
zbliżyć W łochy do tej ostatniej.

1 rzeczywiście na sktrtek przyjaźni włosko-ju- 
goslawiańskiej nastąpiło zbliżenie W łoch nie tyl­
ko do Fm cji. ale takie i do państw Europy środ­
kow ej z nią zw iązanych. Gdy do tych immyślnycli 
taktów dodamy coraz serdeczniejsze stosunki, mię­
dzy Włochami a Polską, to stwierdzić musimy 
potężnienie układu politycznego, gwarantującego 
zachowanie pokoju europejskiego na gruncie obo­
wiązujących traktatów.

Powyższe objawy należy uprzytomnić sobie 
w chwili, gdy się przystępuje do omówienia sto­
sunków polsko-czeskich. Polska i Czechosłowacja 
są wprzągnietc do tego samego systemu polity­
cznego. Powodzenie i rozwój tego systemu leży 
na lin ji zasadniczych podstaw polityki obu 
państwu

Z tego punktu widzenia należy patrzeć na dzie­
lące ich różnice. Dziś w Krakowie rozpoczyna się 
konferencja komisji delimitacyjnej polsko-czecho­
słowackiej. Zadaniem jej będzie uregulowanie 
spraw związanych z kwestją Jaworzyńską. Kpo- 
dziewamy się. że konferencja ta przyczyni się do 
lirzyjaznego ułożenia się stosunków między obu 
państwami, które posiadają tak wiele interesów' 
wspólnych. Gdy to nastąpi, wówczas układ poli­
tyczny )K)wojenny dozna nowego wzmocnienia, 
a pokój europejski będzie jeszcze silniej zabez­
pieczony. Dr. W ładysław Świrski.

 o -------

Nie udadzą się cygaństwa
przy zamianie marek na złote.

Za paskarskie zaokrąglanie cylr wysokie grzywny 
i areszt.

(Telefonem od własnego koresp.).
Warszawa 24 kwietnia. W  tych dniach złożony l>ę 

dzie Radzie MinisŁrów projekt rozporządzenia Prezy­
denta Riapltej, pnzcwiłiiiująicy kary za nieprawidłowe 
obliczanie relacji inamki do złotego i złotego do ma.r- 
k' przy rozrachunkach. Celem uchronienia płacącycii 
od wyzysku dopuszczalnie będą jedynie konieczne za 
okrąg lenia należytości do najbliższego pełnego 1 gro 
sza, względnie najbliższych pełnych 10.000 Mk.

iZa niezastosowanie się do tego rozporządzenia 
pnzewidywane tą grzywny do wysokości 1.000 zł. o- 
raz aresztu do 1 miesiąca, wizgi, jedna z tych kar.

.(Obawy, wyrażane w ostatnich czasach, że niesu­
mienni kupcy będą każdą kwotę powyżej 1 miljona 
Mik. ..zaokrąglać1 do 1 złotego, powinny obecnie 
ustać).

 o-----

Nowe pomysły p. Thugfutta
Lwóiw. (Tel. wh). Prasa lewicowa podaje, ie bawi 

we Lwowie p. Thugutt, który odbył cały szereg kon­
ferencji z działaczami tutejszemi w sprawie autóno- 
mji dla Małopolski Wschodniej.

Te nowe próby autonomiczne, podjęte przez lewi­
cę muszą się spotkać z energicznemi zastrzeżeniami 
w całej Polsce, a przedewszystkicm we Wsch. Mało- 
podsce. Są to próby, które mogą nas pozbawić wo­
góle Wsch. Małopolski przez wywołanie tam niepo­
trzebnych fermentów.

tanim i hit. na lapń Poznań.
Pomnan. (AW). Miejski Urząd Targu Poznańskie­

go otrzymał wiadomości, że członkowie świeżo utwo 
rzonego Związku Korespondentów afjanckiej prasy 
zagranicznej w Warszawie, wybierają się grem-jalnie 
na IV. Targ Poznański. W wycieczce tej weźmie u- 
dział conajmnłej kilkunastu dziennikarzy korespon­
dentów prasy francuskiej, włoskiej, amerykańskiej 
i prasy państiw, należących do Małej Ententy. Przy 
tej sposobności należy zaznaczyć, że jest to pierw­
szą wycieczka urzędowa korespondentów pism za­
granicznych w naszym kraju. Jest to dwwód, ie  IV 
Targ Poznański wywołał ogromne zainteresowanie 
wśród zagranicy i że wydawnictwa światowych pism 
poleciły swyro korespondentom jak n a jsz cz e g ó ło w ie j 
informować zagranicę o przebiegu IV Targu Poznań­
skiego.

Maiowa pensja urzędników
Warszawa. (Teł. wh). Uposażenie urzędników pań­

stwowych za n»aj zostanie wypłacone w złotych. Je­
dynie w miejscowościach, do których nowa waluta 
nie zdąży dotrzeć, pensje będą -wypłacone w mar­
kach. Przy wypłacie złotemi mnożną ustalono na 36 
groszy, zaś prey wypłatach markowych na 648.000 
marek. Należy zaznaczyć, że bez względu na wpro­
wadzenie wahity złotej obliczenia komisji statysty­
cznej będą nadal uwzględniane.

Wymiana więźniów
Warszawa. (AW.). Na zasadzie umowy o wymia­

nę więźniów politycznych między Polską a Rosją so­
wiecką 26 bm. wraca do kraju 117 więźniów Pola­
ków z Rosji. W Warszawie powstał już komitet przy­
jęcia powracających.

0 ofiary na oświatę
Warszawa. (AW.). Komitet darów narodowych 

pod przewodnictwem prezydenta przy udziale preze­
sa Grabskiego, marszałka Trąinpc/ynskiego i Rata­
ja publikuje odezwę nawołującą do ofiar na dar na­
rodowy dla potrzeb oświaty i organizacji oświatowej.

Nowe banknoty
Warszawa, i A W.'). Od 28 kwietnia ukażą się w o- 

biegu nowe banknoty zlotowe w odcinkach po 5. 
10, 50, 100 i 500 złotych. Z wyjątkiem banknotów 
5-cio zlotowych, które posiadają wizerunek księcia 
Poniatowskiego, pozostałe noszą rysunek Tadeusza 
Kościuszki. Na wszystkich banknotach widnieje data 
28-go lutego 1919 roku i podpisy Karpińskiego 
i Chamca.

Echa procesu Dr Sadowskiej
Warszawa. (AW). Dzisiaj w sądzie okręgowym id- 

bywal się proces dr. Sadowskiej, oskarżającej Stani­
sława Wołowskiego, kierownika prywatnego biura 
detektywów o oszczerstwo, polegające na rozpisaniu 
szeregu listów o dr. Sadowskiej. Listy skierowane 
były do Towarzystwa lekarskiego i Tow. ochrony 
kobiet. Proces został odroczony.

laidiEli m i ia U  n u .
(Tełef. od naezeg* koresp.)

Warszawa. 24 kwietnia. Nadkom. Snarski powró­
cił dziś z Wołynia, gdzie był delegowany celem zor­
ientowania się w sprawie planowanego i wykrytego 
spisku dywersyjno-bandyckiego na Kresach wschód. 
Zdaniem p. Sn. sytuacja jest już zupełnie opano­
wana. Dalsze aresztowania są w toku.

Bezczelność litewska
Kowno. (AW.). W związku z procesem wileńskim 

w sądzie okręgowym i w sprawie szeregu uczniów 
gimnazjum litewskiego w Wilnie, w którem udowo­
dniono działalność szpiegowską, w Kownie odbył się 
wiec studentów litewskich. Uchwalono założyć pro­
test przeciwko rzekomym prześladowaniom przez 
władze polskie szkolnictwa i oświaty w Wileńszczy­
źnie. Protest przesłano międzynarodowym organiza­
cjom studenckim.

Berlin— Gdańsk
Gdańsk. (AW.). z  dniem 1. maja AerołLoyd gdań­

ski uruchomi komunikację napowietrzną między Ber­
linem, Gdańskiem i Królewcem. Równocześnie towa­
rzystwo otwiera nową linię, łączącą Gdańsk pnzez 
Berlin, Roterdam, Bremę, Hamburg z Kopenhagą. 
Wreszcie otwartą zastanie napowietrzna Królewiec— 
Moskwa.
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Wołyń wola o ksiaikl!
W ywiad u kuratora wołyńskiego p. Sikory.
Kraków 25 >krwvotiin;i.

Skorzystaliśmy z pobytu p. Km atora Sikory w 
Krakowie w czaide ferji wielkanocnych i intormowa- 
Tfaiiśiuy się u niego o stosunkach szkolnych. panują­
cych na Wołyirru. Z witJKą uprzejmością i właściwą 
aołńe szczerością odpowiadał p. Kurator na nasze py- 
UkiSa, l który d i pierwsze brzmiało:

— Czy nie tęskno jauniu kuratorowi za Krakowem, 
w którym tyle lat poświecił pan pracy oświatowej 
w  T  S. L.?

— Na tę tęsknotę nie mam czasu — odparł p. Ku­
rator — na Kresach jest tyle pracy, że ręce zakasać 
trzeba i bez wytchnienia trudzić sie, aby módz vv-e\- 
3-tko nadrobić, w zędzic wglądnąć i popchnąć robotę 
naprzód.

— Jak podoba się p. Kh-ratorowi WoJyń i jego 
mieszkańcy?

— Kraj prześliczny, urodzajny, bogaty, ludzie do­
brzy, chętni, patrjotyozni, na ceie oświatowe lożą 
duło i o wiele więcej, niż obywatele krakow jcy. Sa­
mi jednak Polacy wołyńscy nie mogą podołać cięża­
rom chwili. Muszą mieć pomoc od całego społeczeń­
stwa polskiego. Przedewszystkiem nniszą mieć tysią­
ce książek polskich, które zamierzam na początku 
roku szkolnego rzucić na całym Wołyniu po szko­
łach tamtejszych, gdyż ludność wołyńska przywykła 
do korzystania z bezpłatnych książek za cza-ów ro­
syjskich nie ila się obecnie przekonać inaczej o po­
trzebie na alt i i szkoły. Tych książek mi brak. Wo­
łam i proszę o książki, które walają ,-ię nieraz po b i ­
tach każdego domu polskiego w całym krajti, ale glos 
maj jest głosem wołającego na puszczy. Książkami 
poŁJtiemi mogę cudu dokonać w jednym roku, ale 
Społeczeństwo nasze nic chce jakoś tego zrozumieć. 
Przychodzą wprawdzie dziesiątki książek, podręczni­
ków, i powieści, lecz mnie potrzeba dziesiątek i setek 
tysięcy książek i dopiero taiką ilością mogę śmiało 
«fccję zacząć. Wołaj pan jeszcze raz o książki, może

■ tą drogą usłyszą moi ziomkowie lepiej i raz zrozu­
mieją, że książka polska posląjri do Ktiratorjum wo­
łyńskiego jest mocną cegłą, która posłuży do budo­
w y muru polskiego na Kresach.

— Czy ma p. Kurator ludzi ideowych do pracy?
— I o wszem, jest ich dużo. Trafiają. się tu i ó\v- 

daie wyjątki, lecz uiki -osobnik, który nie cpalnia 
swych obowiązków Kub sieje zgorszenie, natycluniast 
dostaje zwolnienie o l  obowiązków. Mann już dzisiaj 
naprzyLład prelegentów na knir-a wakacyjne dla nau 
czycdeli szkół powszechnych. Potrzeba mi kilku łudzi 
łnie*iiych na posadę dyrektorów i profesorów gimna-

l zjalnych i jeżeli chętni zglu-zą się, nie będą żałowa- 
, lii j w ej decyzji.

-  A stosunki mieszkanie a e tamtejsze?
I owszem, nie . są najgorsze. Budynki szkolne, 

pozostałe po Rosjanach, są wspaniale. Dia naońzy-

Miasto bez żydów
Tyiko garstka łudzi, która przeżyła oblężenie Prze­

myśla. i inwazję rotsyjiką była świadkiem ciekawego 
opfcsodu wojny światowi j w r. 1915.

Wówczas święta Wielkanocne przypadały w mar­
cu. Twierdza przemyska poddała się, a ulice miasta 
za**jgiy ideziiczane rzesze wojsk rosyjskich. Zrazu o- 
gatraąl mieszkańców strach, ale skoro za wojskami 
rosypkiemi przybyły całe groma ly kupców rosyj 
skich z mąką, cukrem, czekoladą i innymi przedmio­
tami codziennego użytku, wtedy i najtchórzliwsi wy- 
cbodziL na miast o, aby, jeżeli już nie kupić, to przy­
najmniej zobaczyć białą mąkę, które.j w oblężonej 
twśesrd-) przez kilka miesięcy nie widziano. Mieli ją 
cyżko żydzi, którzy w czasie aaj więliszego głodu ogó 
ła  inteligentów i robotników zajadali smacznie białe 
bułeczki z masełkiem.

Po świętach Wi< lkanoonyeh płynęło życie normal­
nym uorem. Zmieniali się co ipe wicu eza.s generało­
wie, wychodziły coraz to nowe rozporządzenia, z któ­
rą ck najciekawsze było zarządzenie generała Arta- 
mauowa, aby wszyscy mieszkańcy Przemyśla pozdra 
wiali komeaidanta miasto ukłonem: kobiety skinie- 
ok m  głowy, mężczyźni zdjęciem kapelusza. Afisze 
rozlepiono po murach miasta, a ludek przemyski, 
przechodząc ulicą, musiał dobra uważać, nie zanied­
bać obowiązku, a co gorsza nie otrzymać po plecach 
kilku mocnych nahatjtk za ingnorowanie rozporządzę 
ma, przeto któregokolwiek generała spotykał, kłaniai 
się wodłe przepisu. Szczególnie uniżenie kłaniali sie 
Żydzi przemyscy, a to tak dalece, że nietylfco przed 
gene ałem, lecz przed każ iyro sałdatem rosyjskim 
cdegmowali czapki bez wyjątku, czy dzień pow szedni 
czy  sabat

Zabawne to było jak do niedawna arogancki ży­
tek za czasów au-ta-jajckich w oblężonej twierdzy

bieli znajdzie się aw-ze wygodne pomieszczenie. Za­
raz po ferjach dwóch profesorów tamtejszych spro­
wadza rodziny, gdyż przekonali się na miejscu, że 
życie tam je; 1 znośniej ze. niż w wielkie ni mieście.

Pożegnaliśmy p. Kuratora., życząc mu powodzenia 
u a tak ważnej i o-ilpowieilziaHej placówce kresowej 
i prosiliśmy. aby od czasu do cza,-u przesyłał tam ko 
miinikały o potrzebach ziemi wołyńskiej, a ze swej 
-trony przyrzekliśmy, że akcją zbiórki książek poi- 
•klt-ii dla Wołynia zajmiemy się gorliwie. riape.

Przed otwarciem Tarsdw Poznańskich
V f Korespondencja własna).

Poznań, 24 kwietnia.
Ihiia 27 bni. tj. w niedziele o godz. 11 prze lpołu- 

dnieaii w obecności Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Wojciechowskiego otwarty zostanie IV. Targ Po­
znański. Fakt zbyt doniosły, ażeby jjrzejść lekko nad 
nim do ponząi.hku dziennego. Rrzedewszystfciem nale­
ży mmi eię zastanowić, czem jt*t w Litocie IV. Targ 
Poznański, jakie są jego zadania i jakie cele

Wiele na to przyczyn złożyło się. że ourottzenie go­
spodarcze idzie potężną falą, z zimni zachodnich Rze­
czypospolitej i na tych ziemiach dominującą rolę od­
grywa Poznań, leżący na szlaku kolejowym Paryż—
Moskwa, oraz Triest— Gdańsk. W tom to mieście ma­
my bardzo wiele instytucji przemysłowo-handlowych
i finan-owych o chauakterze ogóino-gospodarczyin. 
które wielki upływ wywierają na sprawy ekonomi­
czne naszego kraju. Targ Po.nański nie mógł sobie 
lepszego miejsca wybrać, aniżeli Poznam 

Polska potrzebuje olbrzymiego eksport: i dlatego 
tegoroczny Targ- Poznański będzie miał ciiarakter de- 
monstracyjno-eksportowy. Targ Poznański daleki jr-t 
od reklamowania, li tylko pewnych firm i pewny.-li 
gałęzi wytwórczości polskiej. Organizatorom jego i 
twórcom idzie o całokształt interesów przemysłowych 
i handlowych, a zatem i Targ Poznański jest pewne­
go rodzaju kryterjiun dla oceny ,-topnia i rozwoju 
całego przemysłu w Pol sic. I tu na-łwm zdaniem IV. 
Targ Poznański spełni . we zadarte. Będzie on bowiem 
fachowym przeglądem wytwórczości polskiej i po­
zwoli nam zorjeniować się, ja<k należy dążyć do udo-

rarzn- nowe płn-skonahinia fabrykatów inb też 
cowk; produkcji.

IV ścisłym związku z tern zadtokni idzie i propa­
gandę jaka rozwiuie de na Targach Po/.nari-Jdch. 
dla zagranicy, celem zaiut«r«iowama- jej tegorocznym 
TtM-g-iftTi) Pozaiuń'kim.

,\towiję o celach i zadaniach Targu Foznań-kiego.. 
trudno nie wspomnieć o polskiem Towarzystwie ea,- 
poctowein. które z inicjatywy Dyrekcji Targu Po­
znańskiego powstało na gruncie poznańskim. Czjż 
trzeba potłkreślaifi* jak wieik.e zadanie -poc-ywa r.a 
borkach tego rodzaju instytucji gi-ęKidarczej? Pa1- 
kie Towarzystwo Eksportowe n/usi bezsprzecznie 

starać się o rynki zbytu dla polskich produktów, mu­
si je wyszukiwać, jednam łowean starać się o Idtyen- 
tów zagranicznych dla polskich producentów. Oczy­
wiście do tego łożyć będzie propagai: la za pośre­
dnictwem stosownych publikacj ogłoszeń itp.

W ideę Targu Poznańskiego musi wczuć się całe 
społeczeństwu. Targ Poznań-ki jest dziełem już nie 
iidno u-k. ale całego narodu. I>la«rgo me należy wąt­
pić. że w tegorcH-.znym Targti PozuaiWk ni wezmą u- 
dzial delegaci i reprezentanci przemysłu, handlu i ku- 
piectwa ze wszy stkich miast polskich, tembairdiziej, że 
F . '!'arg Poznnń-ki ztwz-sr/.yeą twą <d>ec-nością nie- 
tylil.o ną rezentanci najwyższycn władz z Pn*zyden- 
ti ni Wojcie<-hovi-kim na z!-le. ak- i goście zagranicz­
ni, ktćrzy' tu do nas przybędą, celem na wiązania kon­
takt,u w sprawach handlowych.

Szczególny przypadek letargu
Kraków 24 kwiato;a.

O-tamimi czasy niema prawie tygodnia, abyśmy 
ę mie dowdadywali z (Izionnuików, że tu. to tam po 

świwue o inalo_ co nie ]>ochowajio żywcem jakiegoś 
rzekomego nleboszczykti. Co dojtiero była głośną po­
dobna h:'to ijic jaka przydarzyła się japońskiemu taj

nemu radcy, margrabiemu Mat- kata. a w ntfiegiym 
tyg-odniu o mało co nie zustał ży-A-o-tn jioerzobany w 
Konstantynopolu '-a^trzeniec j. dnego z byłych mi­
nistrów ttircekii-h.

Pisząc o tego rodzaju wypanktuh jeden ze -zpe- 
raczy fiancuskicli wynaiazi w tym puilkit.e prawdzi-

stał się w obliczu nahajki roryj.skiej potulnym ta- 
rańkaem.

Ozolobitaiość ta nie pomogła żydom wiele. Soldriei 
sanagall ich co chwila nahajkami, wylewano żydów­
kom za gorsety strugi Wota, nie pow alano na uaj- 
mniejsze szachrajstwa i z tego powodu taniość arty­
kułów spożywczych była ogromna. Tak było przez 
.kilka tygodni.

Naraz, około potowy kwietnia, 1915, wyszedł ukaz 
generalski, że w myśl ustaw kaietytueji rosyjskiej 
nie uuJitto atu jednemu żydowi pozostawać w twier­
dzy. Zaczęły się zabiegi, protekcje, błagania. Nic nie 
pomogło. Termin byl wyznaczony i do tego terminu 
wtszyscy żydzi z rodzinami bez wzglediu czy zdrowy, 
czy dmry musiał Lwie,wizę opuścić. Nim sie to stało, 
zaszedł jeszcze jeden ciekawy szczegół. Oto przed o- 
puszez^niem muista musieli żydzi pozamiatać wszyst­
kie ińace i ulice. Widzieliśmy całe rzesze żydów, jak 
przybrani w odświętne >zaiy nawet w sobotę tuz po 
wyjściu z bożnicy braP miotły i łopatki i zamiatali 
wzdłuż i u -r/.erz u-łice, podwórza, rynek i jńace prze­
myskie pod nadzorem sołdatów. Przemyśl stał się w 
przeciągu kilł nnastu godzin tak czysty i schludny, 
jak nigdy pizeslteug ani porem i zdaje się już nigdy 
tak czystym nie bę̂ lz-ie. A nawet nami żydzi rozko- 

1 sszort alt się czystością mia ta, ale niedługo, bo zaraz 
po odczyszczeniu załadowano ich do wagouow .,seehs 
Pferde oder vieiriz,ig Mann“ i pozwolono w łasce od­
jechać z twierdzy, gdzie sami sobie życzyli. I przc- 
chod tiło się ulicami masta spMkojii'e. Wszyscy żydzi 
o«łlecIeli w kraj niedaleki, bo do Lwowa, Jarosławia 
lub wsi, opolal leżących.

Wszyscy ciekawi jednak byli, w johtoa celu Rosjanie 
wyrzucają żydów z Przemyśla, i lubiono się w domy­
słach, ale nikt na pewne niczego wymyśleć nie po­
trafił. Zaostrzono prawa ] •oldcyjne, nakazani > zakupić 
■chorągwie pans twowb rotyjskio wszystkim właścicie­
lom domów pod rygorem wysoiich kai i udekorować

niemi w -zystłće domy t»ez wyjątku. I widziało się w  
dniach 22 i 23 kwietnia 1915 r las chorągwi czeie- 
■szczących za podmuchem kwietaćowego wiatru — a 
patrole rosyjskie jiilnowały nietylko czy flagę wy* 
wieszono, lecz czy ma prz,pi-any wymiar długości 
i szerokości, i czy je*l wywieszcaa w odpom iedniem 
miejscu.

W dniu 22 kwic-tada pojawił) się na murach miasta 
Przemyśla afisze, zawierające odezwę. pK>łpLsauą 
przez g-wardji-pułkownika Kiriakowa, w której wzy­
wał młodzież i grono wszystkich ótiiiejących wów­
czas w P-zeuij-śłu .-zkól, aby w piątek dnia 23 kwiet­
nia o godzinie 12 w połu-Liie zebrali się w swoich 
budynikach. —- Prócz tego oficer rosyjski przyszedł 
do dyrekcji szkoły z ustnym rozkazem, że wszyscy 
uczniowi o i uczennice wtuz z gronem nauc.zycióUkiem 
musza jawić-się na oziuaczomm miejscu pod osobistą 
odpow iedzialnością kiero wnika.

I ooma-zerowały oddziały dziewcząt i chłoipoów 
pjod nadzorem naticzycielstwa piośró l niezliczouycb 
ma- żoldactwa ro-yjskiego aż na dworzec kolejowy. 
Tam wśród gęstych szpijetorów żołnierzy TOsyjjkjcłi, 
ustawionych w kiiika rztylów jeden za drogim, czeka­
ły dzieci pwzem. skie na przyjazd dygnitarza, którym 
miał być według wersji. Mikołaj Mikidajewica. Dopie­
ro p*> sześciu godzinnem czekaniu, bez posiłku, oznaj 
mion o, że jedzie car Mikołaj. Czterdzieści lńlilra. sa­
mochodów z dygnitarzami rosyjskimi przemknęło się 
poprzez wojsko i młodzież. W jednym środkowym 
jechał car, metancbołijny i smętny. Z ty dęcm yct gaz 
deł rosyjskich żołdaków odezwały się słowa pyowistal- 
ne .^Mirra“ , które złączyły .się w jeden nieskonozony 
ton dzikiej, azjatyckiej melodji. Ani jedno dzdoOfeo 
px>iJde pasy z ust nie puściło. W  milczerau pmzeźyll 
chwilę tragikomedji, którą urządzili doradcy Mikoła­
ja na krótki cza.* przed katastrofą gorfiidką, która 
była pocsąifctojij końca nietylko potęg"’ rosy^Jdej, 
lecz także i dynastji Roounowyck.
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Z prasy.
W  „Naprzodzie11 udają pacyfistów. —  Dalsze bezskuteczna polemika z R. Dmowskim. —  Czy do

pc polan czy do... nacjonalistów?
(XX) Dla okrasy umieścił wczoraj ..Naprzód" wiel­

ki „Manifest do robotników (?) wszystkich (!) kra­
jów (!)“ pod hasłem: „Precz z wojną!“ Bardzo piękne 
hasło!... Podnosi je nie pierwszy ..Naprzód" i nie 
pierwsza Międzynarodowa Federacja Związków Za­
wodowych w Amsterdamie. Mówili o tej rzeczy kilka 
widków temiu, nawet kilkanaście — ale... bezskutecz­
nie. I dlatego niepodobna uwierzyć słowom Manife­
stu:

..Jest w sp leczeństiwie lud.zkiem sala, która 
napawa nadzieją, że nienawiść ta nie wygaśnie."

A już na wienitne kłamstwo wyglądają takie prze­
chwałki:

....Jldedy ludzkość pokonana była zwątpieniem 
w oblicziu zdruzgotanego przez wojnę świata, 
klasa robotnicza pierwsza ocknęła się i wyso­
ko (!) w górę dźwignęła międzynarodowy sztan­
dar braterstwa.11

Otóż to właśnie jest kłamstwem! Klasa robotnicza 
wszystkich krajów wspólnie z iimemi warstwami na­
rodów, do których należała — wspólnie własnemi 
piersiami broniła bytu tycłi państw i narodów. Klasa 
robotnicza okazała się patriotyczną na równi z huiy- 
rni i odrzucała precz wszelkie namowy międzynaro­
dowych wysłanników żydowskich, aby broń porzu­
cili.

Polscy robotnicy wałczyli również z resztą narodu 
o niepodległość Polski i jej istnienie. Niechże więc 
„Napizód" ńie oszukuje mas robotniczych i -- >iebie 
samego. * * *

„Naprzód" znów polemizuje z Dmow-kim. Nie idzie 
inu to gładko, l>o sam musi przyznać, że nie kto inny, 
tylko Dmowski organizował manifestacje antyrosyj­
skie w W ais za wie. Jedną z nich, pierwszą, urządzo­

ną na wielką skalę — była wielka manifestacji Ó 
majowa w tuletaiią rocznicę uchwalen a konatyitucji. 
Drugą była — manifestacja na cześć Kilińskiego, o 
której pisze „Naprzód".

W walce o niepodległą Polskę obóz Demokracji 
Narodowej nie kierował się frazeologicznemi „zasa­
dam i1. Walka z Rosją — czy walka z Niemcami — 
to były zagadnienia, zależne cd sytuacji politycznej. 
Nie chodziło o zniszczenie Rosji czy Niemiec, tylko 
o — zbudowanie niepcKlległej Polski. Politycy zaś * 
P. P. S. nie myśleli na ser jo  o niepodległości państwa 
pobkiego. Dla nich ważniejszą sprawą było obalenie 
earatti rosyjskiego. I dlatego dla tych celów łączyli 
się z rewolucjonistami rosyjskimi — zapominając o 
polskich interesach. Ale bo też — dlatego — nie 
P. P.S. Polskę wygrała i nic P. P. S. ją dzisiaj 
buduje.

* :jc -Ąi

Słuszne ipo części) uwagi czyni „Głos Narodu" na 
temat komunizmu, socjalizmu i jego przyszłości:

..Wcześniej, czy [różniej polski socjalizm znaj­
dzie się w położeniu włoskiego socjalizmu z 
pnzed dwóch lat: z jego organizacji zostaną
tylko gruzy i ruina, a jego ludzie pójdą tam,

I gdzie powiewa autentyczny sztandar Marksa. — 
do komunizmu: lub tam, dokąd ich już dziś po­
ciąga szlachetny charakter mchu. — do chrzęści 
jańsko-społecenego obozu.. Tak chce logika rze­
czy. która i życiem spobazuem rządzi!"

Nam się zaś zdaje, że robotnicy ęei z drugiej stro­
ny) pójdą wprost do obozu narodowego w- znaczeniu 
liacjonalis.tylczjiem, tak. jak się to stało we W ło­
szech. Powinno wię jio wieczne czasy [laniętac. >/■ 
wizerunek ukrzyżowanego Chry-tu-a zaprowadzali 
w szkołach we Włoszech nie (katoliccy) papo1 ar­
ak1... faszyścu Mussclindego. To daje dużo do myślenia.

wego ,,reco»x!maua‘ ‘, który był dwa razy uznany za 
umarłego i żymceni podbowany w sile męskiego wie­
ku. a mimo to dożył późnej starości.

(Vw ^rocordlnan'1, nazwiskiem de CivLHe. był szlach­
cicom rioniuaiidakim, żyjącym w XVI wieku. Odniósł­
szy ranę od lculi podczas oblężenia miasta Rouen w 
1524 r. spadł z muru forteeznego do fosy. Uznano go 
za umarłego i zakopano do ziemi. Odkopał jednak 
zwłoki wiemy jego służący, chcąc sprawić odpoiwie- 
dni pogrzeb. Spostrzegł on przy tern, że pan jego uie 
umarł. Zawezwał tedy lekarza, ale ten orzekł, iż pan 
de Civille rozstali się z tym światem, poczem pocho­
wano zwłoki po raz drugi. Uparty służący nie dał a- 
toli za wygraną. Znów zwłoki odkopał i, przeniósłszy 
j( do swego mieszkania, przywołał do życia swego 
pana- Tym razem lekarze zgodzili się na fakt, że 
..nieboszczyk ożył11 i opatrzyli mu rany.

.Ale nic na tam koniec [trzygód nieszczęsnego p. 
de Civille. Jedenastego dnia po odzyskaniu życia 
przez niego, napadli maroderzy na mieszkanie, gdzie 
przebywał, zabili jego służącego. zrabowali koszto­
wności, a chorego bez ceremonji wyrzucili przez okno 
z piętra. P. de CSvdlle uratował się przez to, żo spadł 
na stos nawozu. leżącego pod oknem. W jednej tylko 
kotszułi przeleżał tam p. de Oiviile, umierając napraw 
dę tym raizern z chłodu i głodu.

Uratował go wreszcie jeden z krewnych, przecho­
dzący przypadkiem tamtędy, zabrał do siebie i dzięki 
wielkiemu staraniu przywrócił do zdrowia.

Koniec końców p. de Caville wrócił do siwego [Mił­
ku. gdzie oddawna nńano go za umarłego i umarł w 
sędziwej starości, gdyż dożył lat 9(1. Zmarł zaś osta­
tecznie na zapalenie płuc. którego miał się nabawić, 
śpiewając wiosenną nocą serenadę pod balkonem 
młodej ubóstwianej przez siebie damy.

Rzeczv ciekawe
KTO ŁATWIEJ ZAPOMINA, MĘŻCZYZNA CZY 

I KOBIETA?
Na powyższe pytanie daje taką odpowiedź jedna 

z francuskich kobiet pióra":
Mężczyźni rzekomo stwierdzili niezliczoną ilość ra­

zy. że kobieta zapomina łatw ej. Ta zdolność zaciem­
niania przeszłości — rzeczywista czy udana — na­
pełnia ich goryczą i niepokojem. Winką w niej oni 
;odzaj zasadniczej obojętności, głęboki egoizm, na- 
w et okrucieństwo.

Jakżeż jednak lekkomyślnym i powierzchownym 
jest sąd tego rodzaju!- Kobiety Imwiem są i-totami 
które nigdy nie zapominają! Ale żaden skąpiec uie 
zdoła schować swego skarbu tak zazdrośnie, jak one 
zdołają zagrzebać w głębi duszy jakieś drogie im 
wspomnienie, jakiś smutek. miłość, a.lbo wyrzut su­
mienia.

•Nie mogę pow strzymać się od śmiechu, słysząc, gdy 
mężczyźni zarzucają kobietom łatwość zdradzania se­
kretów swego serca, skutkiem gadatliwości!

REZERWOWANE TERENY POLOWAŃ 
W AFRYCE.

Dzienniki angielskie donoszą, że polowanie na lwy 
lub tygrysy stanie się niebawem prawie tak bezpie- 
eznetn, jak polowanie na zwierzynę europejską.

.Anglicy bowiem zabrali się do zorganizowania 
wielkich rezerwowanych terenów polowań w północ­
nej, górzystej części Transwaalu, która obfituje w 
nieprzeliczoną ilość zwierzyny, zaczyniając od zwie­
rząt drapieżnych, a kończąc na antylopach.

Uprzywilejowani myśliwi mogący [wnosić koszta 
wypraw w tamte strony, znajdą tani. oprócz możno­
ści ustrzelenia wspaniałych okazów fauny afrykań­
skiej. także wszelkie udogodnienia. Miedzy inaiemi u- 
rządaone tam zostaną, obok stacji z żywnością i ben­
zyną dla samochodów, takrże [mnkty opatrunkowe z 
lekarzami, udzielającymi pomocy poranionym myśli­
wym. Jeden z dzienników londyńskich donosi żarto­
bliwie, że nie braknie lani również agentów towa­
rzystw ultezjńeczeń od nieszczęśliwych wypadków!

Bądź jak bądź, zaprowadzenie tailcicłi „rezerwowa- 
nyoh" polowań, gdzie będzie się dawało baczenie na 
zwierzostan. zdaje się być jednym ze środków, mo­
gących ochronić faunę afrykańską przed zniszcze­
niem w niektórych jej ro«tzajach. Wiadomo, żp żyrafa 
i nosorożec szybko zanikają w .Afryce. A jatkierż be- 
katomby sprawiono w Ostatnich latach ze słoni i hi- 
popotanów!

Podnoszące się w Anglji głosy oburzenia przeciw 
taka emu wandalizmowi, zwróciły uwagę Francuzów 
na polowania w ich posiadłościach afr yłkańskieh. Mia­
nowicie prasa francuska podnosi, że szczególniej Se­
negal. ze swym bogatym zwierzostanem. nadaje się 
do urządzcTLia taanże rezerwowanych terenów ptdo- 
wań. Względna bliskość tej kol onji od portów połu­
dniowej Francji oraz kilka linjł kolejowych, już w Se­

negalu eksploatowanych, oprawia. iż podobne polo­
wania mogą tam być z łatwością urządzone i licznie 
odwiedzane przez Francuzów i cudzoziemców.

Ze Wschodnie! Europy
NARÓD-MĘiCZENNIK.

Budyszyn. (Alfa). Pod nagłówkiem „Un polipie 
martyr1' wyszła z druku nader zajmująca francuska 
■jnibllilkaoja znanego slawisty belgijskiego A. Yiicrseta, 
który pierwszy raz zwraca tu w obszeruicjszem dzie­
le nankowem uwagę szerokioj opinji zachodnio-euro­
pejskiej na cierpienia, jakim wydani są od dziesięcio­
leci Serbowie łużyccy. Autor podaje na szerokiej 
podstawie realnych stosunków politycznych i kultu­
ralnych hiśtorję nieszczęśliwych .Słowian polabskich. 
którzy zastali już w dawniejszych wiekach doszczęt­
nie zgennanizowani i których los podzielać mają w 
wieku dwudziestym łużyccy Serbowie. Książka Yior- 
seta spełni bezwąt,pienia warżn,e zadanie międzynaro­
dowe i propagacyjne na europejskim Zachodzie.
62 HALERZY SUBWENCJI DLA FIL HAK MON J J.

Budapeszt. (Alfa). „Największym skandalem kul­
turalnym w Europie środkowej" nazywa „Pester 
Uoyd“  ostatnią uchwalę magistratu stolicy Węgier, 
Budapesztu. na mocy której udzielono węgierskiej 
Filharmonji, istniejącej od 70 lat z górą subwencję 
w wysokości 10.000 węgierskich koron, po*ilrdają- 
cycłi dziś wartość 62 halerzy przedwojennych. Spra­
wa wywołała w całych Węgrzeełi burzę żywiołowego 
protestu, zaś „Az Est” pisze otwarcie o U[>adku kul­
turalnego zmysłu w kraju.
FRANCUSKIE OKRĘTY WOJENNE W EUROPIE 

ŚRODKOWEJ.
Bratysława. (Alfa). Według informacji ..Slovenskie 

go Deniku" od.wiedziły w tych dniach port braty­
sławski dwa okręty wojenne francuskie, które obec­
nie odpłyną dalej w kierunku Rmlapesztu i innych 
dunajskich portów śrmlkowo-eiiropejskieh. Cel po­
dróży tej jest czysto fachowy i informacyjny. 
ODCZYTY MIL JUKÓW A O KWEST JACH WSCHO- 

DNIO-SŁOWIAŃSKJCH.
Plraga. (Alfa). „Narodni Listy“  zaznaczają, iż cykl 

odczytów znanego przywódcy kadetów' rosyjskich P. 
Miljukowa, dnia 16 kaź et ni a w Pradze zakończony, 
wyjdzie w najbliższych tygodniach drukiem. Prze­
dmiotem wykładów były kwestje narodowościowe na 
Wischodzie słowiańskim, przycaem prelegent obszer­
niej rozwodzi się też o rtosunkli polsko-ro^jskim i 
poi «k o-ukraiiWkim.

NIEMCY PRZECIW EKSPORTOWI CZESKIEMU.
Ołomuniec. (Alfa). Dziennik ,.Svoboda" podkreśla, 

że centralny ur/.ąd niemiecki dla handlu zagraniczne­
go sknślil ostatnio cale trzy czwarte zamówień po­
czynionych przez niemieckie firmy u ezę-kich ekspor 
terów szkła podczas wiosennych targów w Lipsku. 
Sprawa wywołała ptwue nieporozumieaiia między nie 
miecikiem i a czi -ki cm i kołami ekonomicznemi. 
CIĘŻKI PRZEMYSŁ ANGIELSKI W JUGOSLAWJ1.

Zagrzeb. (Alfa). W ekonomicznym dziale pisma 
chorwackiego „R ijeć1- rozwodzą się szczegółowo na 
temat obecnych starań angielskich przemysłowców, 
pragnących utrwalić na .ziemiach poludniowo-ełowian 
skich wpływy ciężkiego żelaznego przemysłu angiel­
skiego. W tym celu bawią w Zagrzebiu dwaj człon­
kowie londyńskiej Izby handlowej.

Czy polityka jest nauką ?
Nowy rektor uniwersytetu czeskiego wr Bemie 

prof. dr. Weyr wygłosił wykład inauguracyjny na 
temat „Przepolityzowanie' życia publicznego'1. Uczo­
ny c.zeski położył so.bie przedewszystkiem pytanie, 
czy polityka jest nauką i sztuką, jak przed wojną 
twierdziła część teoretyków, w ich rzędzie nawet 
sam obecny [ rezyden t republiki Masa ryk?

Rektor na pytanie to, które w obecnej chwili nab e 
ra sporą dozę aktnakiościi i nad któirem należy za­
stanowić się nareszcie jako nad kardynainem zaga­
dnieniem czasów powojennych, odpowiada przeczą­
co. Polityka powinna być tylko środkiem, nie zaś 
cchsm. to też trzeba stanowczo bronić się przeciw 
jednostronnermi zpolityzcwaniu całego publicznego 
życia, z którego najwydiitnicjszc nieraz umysły wy­
cofują się właśnie z powodu przewagi w niem ży1- 
wiolów politycznych, podczas gdy reszta ulega [>oli- 
tykonumji i zaniedbuje wszystkie inne dlzledziny 
pracy publicznej. 1 przeciwko temu zasadniczo wy- 
stęi uje rektor Weyr, wychodząc z założenia, że po­
lityk tak samo jak dyrektor zakładu przemysłowe­
go lub kierownik przedsiębiorstwa agrarnego musi 
być pnzedewszystłriem człowiekiem praktyki, uie te- 
orji, a jako taki nie może zajmować się specjalnie 
teoretycznymi problemami w rodzaju pytań, czy po­
lityczna działalność może lub winna być sztuiką 
i nauką. Wykład, zwracający się przeciw demora­
lizacji życia publicznego wypływającej z niekryty­
cznego kultu dla polityiki, wyjdzie niebawem, jak 
dooosi .,Na&zynec“ , w formie książki i w kliku jęty- 
kach europejsikieb jednocześnie.
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K R O N I K A . Przyjazd wielkiego Amerykanina do Krakowa
W poniedziałek 28 bau. przyjei lżą -do Krałtcwa 

tir Jonn fc. mott. Dr. Mott je t jednyni z nujwybi- 
tiuej-.zych Amefykaai. Trzy honorowe dyplomy do­
ktora praw przyznane mu przez trzy unir.ersyte.ty 
amerykańfikU świaid<yzą. iż jest to człowiek wielkiej 
zasługi. Kiedy Wooitrow Wilson ustąpił ze siaaiowi- 
rka rektora uniwersytetu w Princeton, by się po­
świecić kar jerze politycznej, wybrano dra Motta na 
jtąro zastępcę. Stanowiska tęgo jednak nie przyjął, 
talk, jaik nie przyjął również ofiarowanego mu w roku 
1913 przez prezydenta Wilsona wysokiego i powuż- 
.nejpj stanowiska dyplomatycznego.

Dr. Mott wszystkie swoje siły poświęcił w amury 
kańkiej Y. M. A. Kiedy Ameryka przystąpiła do 
wielkiej wojny. dr. Mott był tym. 'który stanął na 
■czele kaanpanji finansowej, mającej za zadanie 7x1 o- 
hycie hłBosizów. potrzebnych na cele niesienia po­
mocy' jeńcom, żołnierzom i innym ofiarom wojny 
amerykańskim organizacjom dobroczynnym, jak rap.: 
Y. M. ( A Ryn ze Kolumiba itp. Kam pan ja ta 
jsrzyiwoełn w wyniku prze zlo 200 mi-ljonów dolarów. 
Dr. Mott odznaczony został przez rząd amerykański 
dekoracją ..za wybitną fhiżibę". a |>rzez Francję 
w-tęgą legiji honorowej.

W mami dr. Mott podróżował po krajach Buckie­
go Wschodu. W Atenach odibyi on konferencję z me­

tropolitą tamtejszym, a w uczcie wydanej na jego 
ciześć uczestniczyli-. Venizelos. Gona/tac. b. premjer, 
Pa pa nas tasiou. dawniejszy' szef opozycji, a dzisiej­
szy prcmjer. metropolita, ozłonkowie gabinetu itd.

W Salonikach Jt. Mott mieszkał wraz z nta-fecjilką 
w pałacu gulbeniatorskir1, a rada mia-ta nadała nu. 
obywatelstwo honorowe i nazwała ulicą dra Mottta 
oraz ..Aleją Y. M. ('. A " dwie główne auterje miej- 
kie. Ponadto na obic*lttie wydanym przez guberna­

tora. dr. Mott otrzymał najwyższy order dla. osób 
cywilnych, mianowicie ikrzyż komandorski Zbawi 

cielą.
Entuzja.-iyczne było powitanie dra Motta w czasie 

.jego wizyty na gcmzp .Athos, gdzie w chwili jago 
przyjazdu rozległy s i ę  wt-zystikie dmwony, a synod 
odprowa Iził go do odśwdętnie przystrojonego kościo­
ła. w którym odbyło się nabożeństwo na mton/aję 
prezydenta £ tanów Zj‘>dnocizony< h i narodu amery­
kańskiego. I>r. Mott odbył potem długą naradę 
z miejscowym patrja.rchą. Nabtwpn-u? bawił dr. Mott 
w Konstantynopolu i w Smyrnie.

W Krakowi, wybitny ten gość- amerykański za- 
nńei za wygło ić do star.-zych oby wateli miasta Kra­
kowa mowę o światowej sytuacji międzynarodowej, 
tudzież przemówić w auli uniwersyteckiej do ksział 
cącej się młodzieży wyższych uczelni.

Przed rozprawą o zbrodnię listopadową
Krakórw, 26 kwietnia.

Wczoraj w godzinach (Kirannych sędzia śledczy 
dr. Podobiński wręczał w wojem biurze w ą.dzic o- 
.kręcowym karnym akty oskarżenia wszystkim pozo­
stającym na wolnej stepie oskarżonym w sprawie 
zaisć listopadowych. Następnie przed przyszłym prze­
wodniczącym tej sensacyjnej rozprawy s. s. o. drem 
Markiewiczem odbyło się przesili:han-e prezydjalne 
oskarżonych.

Wszyscy o.karżeni nie wnieśli sprzeciwu, co do 
aktu oskarżenia i zobowiązali się, że sta- ą się . na 
rozprawę dnia 2 czerwca br. Je zeze pop-zelniego 
dnia wręczone zostały akty odkarżen-a obwinionym, 
pozostającym w więzieniu. Kilku z nich za -i nt-glo 
sobie trzy dni do namysłu co do przyjęcia oskarże­
nia.

Akt oskarżenia liczy 76 stron arkuszowych pisma 
ma.-zynowego. Oskarżonych jest — jak ji*ż donósi- 
liśmy — 56 osób, prokuratura zaś powołała 151 
świadków dowodowych, którzy wyliczeni są w oso­
bnym dodatku do aktu oskarżenia, oraz wyszczegól­
niła w tymże dodatku, mającym 14 stron arkuszo­
wych pii-nia maszynowego, protokoły śwkelkow od­
wodowych dowodowych nie wezwanych na razie na 
rozprawę, akta policyjne, wojewódzkie, prezydjuin m. 
Krakowa oraz protokoły oględzin rannych i t. d.

Pra wdopodo.bnie poza 151 świadkami, powołany­
mi przez prokuraturę, wezwanych będzie przez obro­
nę około 300 świadków. Ponieważ b. m inister dr. 
Kiemik, b. wojewoda dr. Gałecki i inn.e urzędowe 
osoby zostały zwolnione z tajemnicy służbowej, 
przeto w razie ]x>wołania ich na świaiłków będą mo­
gli przedstawić zarządzenia władz w związku z krwa­
wymi rozruchami listopadowymi.

Wszyscy oskarżeni mają obrońców, wyznaczonych

przez PPS., oprócz obwinionego Jułjana Reóbciu 
którego be.izb- bronił adw. .Ir, Schanwestter i oprócz 
Wandy Tuchowiczówny, której bronić będzie adw. 
dr. Aschtnfe-enner

Jak się dowiadujemy, w najbliższych dniach ma 
być wypuszczonych z więzienia na w ołną stopę kil­
kanaście osób, których czyny u-znant- są .jako daiszy 
udział w rozruchach. Do rozprawy zaltom pooostante 
w więzieniu tylko około 5 osób.

W.-zoraj rano w prozycłjum sądu okręg-, karnego 
w obecności .prezesa Pelca, sęliziów: Markiewicza,
mającego prowadzić rozprawę listopadową, Huba cz­
ka. prok. Brat sona i a-lw. dra Bogdaniego odbyło się 
kisoiw anie kadencji czerwcowej sęaziów przysięgłych. 
Nazwiska wylosowanych sędziów- przywiędłych trzy­
mane -ą na razie w tajemnicy, a ogto-zone będą przy 
końcu maja br. Z grona tych sęlziów przj cęglyrłi 
zu-będzie ua roaHbawijf listopadowej 10 członków, 
z tego 12 głównych, oraz 4-eh zadępców.

Na razie skład trybunału jr-zedstawia się następu­
jąco: przewodu czącj s. s. o. dr. Markiewicz, zat-tęp- 
ca sędzia apelacyjny dr. Wajda, z w ot autów za­
twierdzono dot;|.d >. -. o. Krausa, drugi zaś y. o cant 
ma być przy lzielony ze sądu a]>ela^-yjnego. następ­
cą wotantów, jak już donosiliśmy, zo-tal -. -. o. dr. 
Warchałowski.

W ostątniej chwili dowiadujemy siv.. że rozpraua 
w sądzie wojskowym przeciw oficer m i ozbrojonego 
bdtaljonu 16 p. p. w czacie zajść listopadowych, 
która rozjń-ana została na 19 maja. przesuniętą zo­
stała na 2 czerwca br. i pofi v.a -prawdopodobnie nrze 
szło 2 tygodnie. Dbrońcami oficerów -ą a.Iw. dr. He­
ski i dr. Woźniakowski.

RRPBRTUAR TEATRU UPISKIRGO-
Piątek: „Paii X1". 
sobota: .Afedea'*.

REPERTUAR OPERETKŁ
I*iątek: „Madame Pomparlour1'.
Sobota: „Madame Pompadoun11.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Piątek: ..Ostatni pocałunek11.
Sobota |X>ij»ol.: „Profesor Kleww1- — wieczorem: „Osta 

tui pocałunek11.
REPERTUAR Km KRAKOWSKICH.

Nowości: „Messalina".
R u a  ai „Za jeden pocałunek11.
Reduta: „Wifcc«.ói humoru".
Sktctai: „Teodora", wielki dramat dwmserjowy. 
Uciecha: Wielki pOcaj„órnv piograui rozmaitości. 
Wanda: „W 7-mem uieUe ", wielka komedja w 6 ń  

łach (Pat i Patiachon).
Warszawa: „Bella donna".
Zachęta. ,-Kd Kri11 z Lyą Mara w tyt. roli.

ZWYŻKA CEN CHLEBA. W dniu wozorajSizyni 
odbyło saę w Magistracie brak. po. Jedzenie m. komi­
sji cemnUfcowej, ma htórem rozpait rywiaino wniesione 
OiStatriio żądania [ńokairizy. Komisja, uwizględmiając 
pewną zwyżkę cen mąki. podniosła cenę 1 kg chicha 
z 430 na 450 tys. Min ( ’2ń groszy), cldeba ciemnego 
na 400 tys. Mp. (22 girasze). ceny pieczyrwia białego 
poa.A-tały niezmtai one. Gzłoaikow-ie komisji żalili się 
na Główmy TImząd Żywnościowy, który zamiast po.ł- 
uić funikoje regulato-ra ceni zboża i mąki na rynku 
wewmętrzniym, dostarcza miiastom mąkę poznańską 
znacznie droższą od fabrycznych cen w Wielko- 
polisoe.

GOŚCIE RUMUŃSCY W KRAKOWIE. W drugim 
dniu pobytu w Krak wie go.śi-.• rurmiń>-y zwiedzili 
Wawel. Bnbljotekę Jag.ieilońską. Muzeum Czartory- 
sikdch oraiz kościoły, zaś pep Imlniu wyjecitali do 
Wieliczki na zwiedzenie saUn. Wieczorem odbył się 
na cześć gości raut w Rta.i-ym Teatrze, w którym 
wraaeli wlziiat przedstawidele władz i instytue.j1. 

EPILOG ROZPRAWY O MORD NA POLACH 
OLSZY.

W  drugim dniu rozprawy o morderstwo na polach 
Olszy przesłuchano dałszycli świadków, poczem 
przewodniczący pr:;, -tąpił do odczytania aktów i 
śrwia lnitw urzędowych. iPo naradizie sętłziów przy­
sięgłych odczytano werdykt, wedle którego sędzio­
wie przysięgi' 9 głosami pytanie w kierunku zbrodni 
morderstwa rabunkowego — zaprzeczyli. Na pod­
stawie tego werdyktu trybunał wydał wyirok uwal­
niający Kołodziejczyka od winy i kary. Kołodziej­
czyka w ypuszczono natychm!ast na wolność.

WYBUCH BOMB, KTÓRE GO NIE BYLO. W spra 
win- notatki umńesszezonej w niektórych pismach kra­
kowskich o rzekomym wybuchu bomb na tor ze ko­
lejowym pod Nowym Sączem, wo-jewódz-nwo na pod 
stawie informacji ze źródła urzędowego wyjaśnia, że 
wypadek powyższy wcale ń e  miał miejsca.

ODZNACZENIE INŻ. MIECZYSŁAWA MAZANKA.
Dniia 33 bm. w»jjewnda. kra.k. wręr.zył odznaki krzyża 
oficerskiego orderu ..DirmraSfca PoiRki11 w obecności wi­
ceprezesa Dyrekcji poczt i telegrafów okręgu krakow- 
skieeio p. i-nż. Jidiana (J-ost-wickiepo. p. inż. M'eczysła- 
iwOiwi Ferdyjuiuulowi Mjazaaiiko*vi, starszemu radcy budo- 
iwnictiwa tejże Dyrekcji i b. wiceprezesowi Dcrekcji poczt 
i telegrafów Bzeczypnspolttcj Połskiej w Gdańsku.

9 WAGONÓW CUKRU DLA KRAKOWA. W dniu 
■wczorajszym nadeszło dto m. składów na Warsz.iwskiem 
9 wagonów cukru grysikowego z kontyngentu marcowe 
go. Kalkulacja ccn cukru nie została jeszcze dotą-1 pvz«- 
proiw:«izJonia dla Itraku danych ze związku cuikiww-ni.

O ZWOLNIENIE M. ZAKŁADuW APROWIZACYJ- 
NYCH OD POD\TKÓW. Prezedjiiun m. Rntkbwr /.wró­
ciło sę wczoraj w olK-.rciuym' inejn.orja.le do Izby .Skarbo­
wej. prosząc o uwolnieinie ich od opłat podatkowych ze 
wzgięl/u na charakter tjch zakładów jako inKtytucji uiy 
teczTuośc.i publicznej.

ZARZĄD ZWIĄZKU WETERANÓW POWSTANIA Z 
R. 1863-4 W KRAKOW'IE uprasza P. T. Rodaków, aby 
wmzełkie dary raczyli nadsyłać do l»iura SłowaiizyszeJiia 
przy ul. Pi jarskiej 5, gdyż to Stowarzyszeń1: olnijmujc 
vrstzvetkac.h weteranów zamieszkałych w Kraików ie .

Z D\ RliKCJl POCZT I TELEGRAFÓW W KRAKO­
WIE. Z powodu silnego naipłyiwu fjaczek zagranicznych 
L SK«'j/uipł\)ści magazynów paśnikowych urzędu pocztowe­
go Kraików 1 wtsćrzjmuje się z djuem L’4 bm. aż do od­
wołania przyjmowanie paczek w- tymże urzędzie.

Natomiast uwkuiteczniia się nail-ał w całej roz.« iągłości 
pnzyjmoie anie paczek we wBzyBtkich urzę>lach fUjalnych 
a próedewszysftkiefn w urzędzie pocztowym Kraków 2 
ino. dworcu), gdzie wzmacnia się nawet w tym fjeiu 
przejściowo obsadę oddziału paczikowego.

WRESZCIE NAPRAWA ULIC M. KRAKOWA. Jak 
się dowiaduj* my," liudownictwo miejskie w Krakowie 
podjęto i-ob.)t.y nad naprawą ułic w Krakowie, zalueslo 
de pnognamem pirezydijum mia.s'a. Na pierwisizyan planie 
mą^łuje się naipTawa, jezdni ul. Baszt «wej, dalej pn zebn- 
JOwa uł. Etorjańsikiej. Grodzkiej a równocześnie napra­
wa ul. Łobzowskiej i Krowoderskiej. Budownictwo miej 
oikie dąży do zupełn* go zjnieaieaiia nawierzchni asfalto­

wej a wsławienia w jej miejisce kostek porfirowych. Ro­
lo ty w ulicach, pokryityeh dotąd abfaitem, polegają na 
zerwanłu pł\1 asfałtow ych, odpoiwiedniem uwypukłeniu 
nawieTEclmn a. mibtępnie na układaniu n.a podłożu beto- 
TOwem. wyścdelonem giruh.) żwirnm, kostek porfirowych. 
Naprawa sj}os poieg-ać będzie na wyrównaniu dnśur i wy- 
l>oji szutrem b La tym (wapJBfBlem), a. następnie na pokry - 
eat ulicy wuwłwą szutru porCroiwepo grubości 15 do 2ó 
cm. Materjał kamieniairsiki" łuegze gmina z kamienioło­
mów miast Małopolski w Miękini.

OPŁAKANY STAN RYNKU KLEPARSKIEGO. Pię­
kny plac Rynku klepar.-kiego. który od szeregu lat po­
zostaje w zaniedbaniu, przedstawia obecnie pożałowania 
godny widok. Cała nawierzchnia jest doszczętnie zni- 
jzcznoą i wymaga korieczmej naprawy ze w-zgliylu na 
liezpieezeństwo ruchu kołowego.

WŁAMANIE. Jacyś niewyśledzeni siprawcy włamaii 
.się do mieszkania p. Ireny Sokołowskiej przy ul. Zam­
kowej i skradli garderobę miljardowej wartości.

Klęska zimna i śniegu.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Wau zaiwa. 24 kwietnia. Panująca od kOku dni 
mroźna aara z czę itemi opadami śnieżnend, budzi po­
ważne obawy co do tegorocznych urodzajów w na­

szym kraju. W okolicach Warszawy oziminy ucier­
piały mocno skutkiem długotrwałej zimy, tak, i*  
w wielu miejscowościach musiano zaorać cale łany 
żyta. Wegetacja na polach bardzo mizerna. Zimno 
i śnieg uniemożliwiają zasiewy wiosenne i tak już 
bardzo opóźnione. Nawet gdyby pogoda i ciepłu na­
stąpiły w najbliższym czasie, uczyć się należy z fak­
tem opóźnienia zasiewów zh ża jarego, co niewątpli­
wie odbije się na wydajności zbiorów.

IV. AUKCJA ARTYSTYCZNA
odbędzie się w Domu artystów 

plac św. Ducha 

we czwartek 1-go i w  piątek 2 maje b. r.
Początek o 4-tej popołudniu.

Sprredawane bądą: obrazy, sztychy, bronzy, 
porcelana, kilimy, dywany, antyki i t. p. Zgło- 
PO ^szenia do 28-go kwietnia włącznie.
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DZIAŁ GOSPODARCZY.
OBRÓT HANDLOWY MIĘDZY POLSKĄ A RU- 

MUNJĄ. Rumuńskie Min. Fiu. wydało tablice staty­
styczne z zestawieni-ami oł>roitótv handlowych Rumu- 
•nJa z Pobka. Obrót ten podzielony w statystyce tej 
został na cztery grupy: zwierząt i produktów zwie­
rzęcych. produktów roLnych. towarów kopalnych i ich 
wyrobów oraz towarów mieszany uh. Według tych 
danych Rumun ja przywiozła, w ciągu roku 1923 z 
Polski 15,000.000 kg. towaru wartości 498 mil jonów 
lei. a -wywiozła do Polski 34,000.000 kg. wartości 
169 milj. lei. Z zostawienia powyższego widzimy, że 
Polska wywiozi do Rumtinji trzy razy więcej pod 
względem wartości towaru niż liumunja ilo Polski. 
Pod względem zaś wagi dwa razy mniej. Znaczy to. 
że Polska wywozi towary eonunejsze i lżejsze niż Ru- 
imir#ja. kt/ma dostarcza nam głównie surowców.

STAN RYNKU NASIENNEGO. Wydany przez 
Związki Wytwórców naision noLtuczyeh i ogrodo­
wych. drugi z kolei w br. Biuletyn przerwaluje moż­
ność całkowiiteigKi zaspokojenia za|K>trzclx)wania rol­
nictwu i ogrodnictwa na nasiona ilo siewów wiosen­
nych. Dużo rozmiary produkcji tuisńion rolnych w r. 
ub. dały nadwyżkę pewnych rodzaji nasion, jak ko­
niczyny. seradeli i pozwoliły na ich eksport zagn- 
nicę. przynosząc poważne dochody krajowi. Z nasion 
ogrodowych prawie we wszystkich gatunkach zapo­
trzebowania- jKikrywa się z produkcji krajowej, z wy­
jątkiem kalafiorów i niektórych kwiatów. Biuletyn 
jwilaje również wskazania odnośnych kierunków i 
rozmiarów produkcji na przyszłość, w szczególności 
wobec zbl tając ego się scwowu upraw nasiennych. Ze 
względu na trudności normowania tej produkcji, po­
informowanie rolników i handlujących nasionami 
stanie nasieniiiiotiwa w obecnym momencie, winno u- 
lafcwić iin jak nalopsze dostosowanie produkcji do 
zajportrzohowiajuia rynku wewnętrznego i wyzyskania 
konjunktur wywozowych.

Następny Biuletyn o przebiegu robót wdsennych 
na plantacjach ukaże się w maju. Biuletyny są do 
nabycia w- Sekcji Nasiennej Cenitr. Tow. Roln. ulica. 
Kopernika 30 i w Związku Wytwórców Nasion Ogro 
dowych (til. Bagatela. 3 w Warszawie).

TARGI W REWLU. Tegoroczne Tang' przemysło­
wo- hamdliowe w Rewlu odbędą się między 14 a 25 
czerwca br. Ostateczny tmniin zgłoszeń 15 maja. -  
Bliższe infonnacje w Izbie liaudlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

WAGONY POLSKIE DLA TURCJI I KUMUNJI.
Dowiadujemy się. że Związek polskich wytwórców 
wagonów i parowozów zainteresował się sprawą ofć-r 
ty na dostawę dla Turcji pols. wagonów kolejowych. 
Niezależnie od tego należy się spodziewać większych 
zapotrzebowali na wagony i lokomotywy w r. 1925 
illa Rumunji. która projektuje rozszerzenie sieci ko- 
1 ej owej. Zapotrzebowania te będą mogły być częścio­
wo za&pokojoii,‘- przez Polskę, zwłaszcza, jeśli chodzi 
o koła i osie.

POLSCY PRZEMYSŁOWCY NA WYSTAWIE 
CHIŃSKIEJ. Grupa przemysłowców górnośląski cii

ze względu na otwierające się widoki nawiązania 
kontaktu handlowego ze wschodami Cliinami zgło­
siły gotowość uczestniczenia w pnzygotowywanej 
wystawie międzynarodowej wyrobów przemysłowo- 
handlowych w Charbinie. Przemysłowcy polscy mają 
możliwość zawarcia transakcji ze w s ch oduio sol ii ńs k i - 
in: kolejami.

ACZEWSKIEG0
nalewki na owocach:
Dereniówka 
Jarzębinka 
Morelówka 
Orzechówka 
Pomarańczowa niesl. 
Wiśniowa niesl.

GIEŁDA.
Kraków 25 kwietnia.

Na giełdzie efektów nastąpiło lekkie osłabienie kur­
sów. Nieliczne tylko papiery utTzymały swój wczoraj­
szy kurs. Zwyżkowały Bank Związku Spółek Zarobko­
wych i Polska Nafta.

Na giełdzie pieniężnej kursa bez zmiany przy tenden­
cji nieco silniejszej.

Kraków, 25 kwietnia.
D o l a r   9,350.000 — 9,370.000
Frank szw a jc . . . —
Korona austr. 132
Korona czeska . . 277.000
L i r ...........................  -
Frank franc. . . .

F ra n k  w a lo ry z a c y jn y  . . . .  1,800.000
Frank z ło ty  dla kolei do 30-go

k w j t f t n i a ..................................  1,800.000
Frank z ło ty  dla poczt, do 30-go

k w i e t n i a ..................................  1,800.000
F ra n k z ło ty  dla cen tyton iu  do 

30 k W i e t n l a ............................. 1,800.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 9360; Londyn 41400; Zruryiah 1670: 

Paryż 635: Praga. 279—277 i tuzy czwarte: Wiedeń 133 
i trzy czwarte do 133 i jedna czwarta.

Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącach marek pol­
skich. • W transakcji:
P. T. H. 1400
Impeks 95— 100

Phnnnu iB. Jcwonriciki) 27 75—2800
Polski Rlofc 600
Zieler.leoeskii 33850—33900
Parowozy 1250—1300
H. Regueiskj Po/nań 1900—1950
Trzcbania żeL-kzo 2150—SI 75
Górka 56000—55250
Siersza 16000-16200
Tepege 7800- 8000
Polśka Nafta 1700—1775
Pokucie 1825—1900
Pezet 800
Strug 5000
Trzebinia t tuw-cze 14500—16200
Krakus 3100—3150
PorceLma ćmiiełów 2575—2650
Fabryka cukru w Chodorowie 16000—16100
S. W. Nietirojewski 2100
Bank Pr7C-m\slo wv 1375—1400
Bank Małoptilsiki 2000—2200
Ziemski Bank Kredytowy 500
Bank Ziwńązkm Spółek Zaroi>k. 20500—21500
A. Piasecki 3100
Ohydne 23500—.23800
Azot 1500

AKCJE NA POG1EŁDZ1E.
.l;i,w;irznro 88500: Razy wschodnie 50000: Razy zachod- 

nie 18000 płacą: Nobel 540R: Lem 4400: Węgłówki 75 
płacą: [x>kcmiiotiwy 1300—1400: Nafta Krosno 1400. Ga- 
zoluna 4500: Silesia 5500—5800.'

Warszawa, 25 kwietnia.
D ola ry St. Z ’. . 
Frank tran. 
Frank szw a jc. . 
K o ra ny ozoskka

9,350 0 0 0 -9 .3 0 0 .0 0 0
605.000

275.000

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nuwy Jork 9:350—9.3011: Londyn 41150—40870: 

Paryż 605—598 i t.rzy czwarte: Wiedeń 132.10—130: Pra­
ga 276.600—270: Włochy 414—411 i trzy czwarte: Bel­
gia 514—510 i trzy czwarte: Szwajcar ja 1657 j pół do 
1648: Hiolaudja 3480—S460.

Bony złote 1380—1425: Pożyczka złota 14050—-1 Ł150: 
Pożyczka dolarowa 5150—5250.

Akcje: Ohodorów 16500: H. ( egielskr w Poauaniu 1660 
do 1850—4860: Pocisk 3000: Parowozy 1225—1150; L. 
Zieile-nie-wiskii 33000: Elektryczność 3HGG: Polska Nafta
1525— 1600—.1550; Pirzeont-sd Naftowy 2500 

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów imLsikioh w tysiącach korom austr.: 

Bank Hipoteczny 16 i pół: Goleszów 1130: Siersza gór­
nicza 115: Silesia 35 i. pól: Fumtn 1800; Ralik-ja 2200; 'Lu­
men 20. Nafta 290: Sehodmica 400— 420. Kairpart 241

GIEŁDA z u r y c h s k a .
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.64: Londyn 24.73

i trzy czwarte; Paryż 37.36; Wiedeń 79 i jedna czwarta: 
Praga 16.67; Włochy 25.20; Be.lgja 31.75: HoJamdja 20P
i trzy czwarte: SztokJ#olmi 148.50: Hastąpamja 75 i trzy 
czwarte: Bertm 129: Belgrad 707 i pół.

Konfiskata wydawnictwa
Upatrując w tTości książki. zawierającej przepisy 

i 1 oczernię chorób p. t. ..Szósta i siódma księga Moj­
żesza" czyli’ ..Miigiczno-synnpaityczny Skarbiec11 na­
ruszenie art. 7 dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. —  
władze obłożyły książkę tę arosLtean z równoc&esaem 
wytoczeniem sprawy sądowej przeciwko winnym jej, 
wydania i rozpowszechnienia.

ANTONI LEKSZYCKL

Pierwsze majówki
EMAUS I RĘKAWKA.

4)
SzcziT/ohue liczną firdkwerwjją darzą świątecznie 

..zawiani' wesołkowie improwizowane przybytki Bac- 
c totusa, gdzie, sprzedaje się piwo, miód. oraz. odpusto­
wą lamomadę, podejrzanej barwy i smaku.

Na- górze, w poibliiżiu kopca. Krakusa. rozbijają siwe 
szatry rozmaite odpustowe przedsiębiorstwa ^rozryw­
kowe1'. jak naprzykład: „muzeum osoWiwości11, hu- 
ataiwflu „amerykanekie". [tarn.wa/ny, jłotza którymi do­
konywa, się miga wko wyeh zdjęć fotograficzai ych irtip.

Najwięfezem powodzeniem cieszą się karuzele, ob­
siadane tłumnie przeiz przedmiejskie piękności i na­
sze mistrzynie sztuki kułiuarnej, zażywające pełnej 
wrażeń jazdy na konikach i w łódkach, w których 
można zajechać — jak głoszą umieszczone na nich 
napisy — zarówno do Pragi i Wiednia, jako też przez 
Macedonię do naszego Kochan owa. Brzmdiowic ozy 
Poronina.

Ckm zabawy stanowiły w ostatnioh latach przed 
wojną — niby zabytek dawnych igrzysk ludowych— 
zapasy, wyścigi we workach, różane gry i zabawy, 
a zwłaszcza wdrapywanie się przez junaków przed- 
miejskich na wysoki, wysmarowany mydłom słup, 
z którego wierzchołka ponętnie powiewały porusza­
ne silniejszym podmuchem wiatru: kiełbasy, burty,
kapoty i t. p.

Ileż uciechy zażyli stojący dokoła owego słupa

gapie na widok rozpaczliwych wysiłków gramolą­
cego się w górę wyrostka, przed którego oczyma 
majaczeje... potężny krąg kiełbasy, roznoszący woń 
wędzonego mięsiwa, niiie łechcącego obficie alkoho­
lem skraplane podniebienia...

Już... już dosięga zwierzyniecki ..zuch", rękami 
pożądanej zdobyczy, już ją musnął z lubością kilka­
krotnie kończynami palców... gdy. oto nagie siły go 
opuszczają i zjeżdża sromotnie po słupie w dół, wi­
tany huraganem śmiechu i ironicznych docinków.

Rzadko który z wytrawniejszych i zręczniejszych 
zapaśników wTacal do domu zaopatrzony w zdobycz­
ną kiełbasę, lub z przewieszonymi przez ramię no­
wymi butami, czy też wystrojony w ściągniętą ze 
słupa kapotę.

Jak wiele radości i wesela wnieśliby dzisiaj w no­
ry przedmiejskich mieszkańców wracający z podi- 
bneini darami zapaśnicy!

'Wąitplńwem jest jednak, czy przy obecnym stanie 
naszej garderoby, zwłaszcza jej dolnych części, rao 
żnaby podejmować tego rodzaju wycieczki na. siup. 
Zibytno nadwerężone długotaiwałem noszeniem pan- 
Łalony z wojennych materjałów mogłyby w krytycz 
ueg ctrwMi odsłonić nędzę i golianę ich właścicieli w 
całej siwej nagości i sromotne.

W przyzwoite®! oddal eon  od miejsca owych 
igrzysk rękawkowych, na rielonym kobiercu mtira- 
■wy, strojnej w wiosenne ametysty sasanek i topazy 
podbiału, porozkładały się obozami grupki wesoło 
nastrojonych uczestników obchodu. Tu i ówdzie w 
taiot. rozlewnych dźwięków liaraionii rozpoczynały 
się tany. których charakterystyczne epizody wskrze­

sza żartobliwy wierszyk Szymanowskiego:
Patrzcie! Majster z Klepamza.
Wlaw,szy w czubek to. owo.
Gdy ipusotaność się zdarza.
Tnie olerka z majstrową.

* * *
\ poczciwa babina 

Pod ramieniem zuchwalca 
Polkę sofcie wycina^
(3100 muzyka gra walca.

W tym roku obserwator tych ohore<igra.ficmnych 
ępopiMÓw. nałeżących do stałego repertuaru rękaw 
kowyoh uciech, znajdzie w nich zapewne — zamiast 
powyżej opisanego fąćzodu — raozej żywą ilustrację 
do zabawnych sfiostrzeżeń znanego huJporysty:

\ czy 7-ia-z ty bracie '/łot\
Nasze shimmy i foxtrotty...’
Naeize stepy, dzikie tanga.
Które tańczy dziś falanga:1

*
lań*'e (swe tańcizą słiróżld,
Kaźmierz. .Stradom i Gtnzegórfflka.
Tabazy andrus i daaewciyina. 
starzec nawet się wycina...

fVzykł(kuńęcia i wykręty.
<lną <dę biodra- depcuą. pięty.
Pot się leje! Iow, ochota...
Nie masz brachu nad Eoxtrotti!

Wogóie teraa na Rękawce poc.iesiznie się splata 
w oryginalną całość: wzmożona obecnie po wnjntft 
akwapliwo«c do zabawy i swawoli, ze zdefonnowa- 
up®®- P°®ostałościatrt daiwnej. pTtiKłorwiaóskaej «ro -  
rayHfości.

-  ^  N. ,y, (C. d. ł ) .  jU łS * J
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H9CH WYDAWNICZY
Celem uprzy.-itgpuiTnia szerokim kolom członków 

i zwolenników Zw. L. N. literatury polityomo-spo- 
łjfeinej. w duchu narodowym. Sokreiarjat Główny 
Zw. >. N. w Warszawie. Al. Jerozolimskie 17. zaku 
pił większą ilość książek poniżej wyszczególnionych, 
które rozprzedaje po cvn‘e znacznie niższej, niż w 
handlu księgarskim:
1) prof. St. ®rtU»kiego: ..Z codziennych walk i roz­

ważań" Cena 250 ty.-, mk,
2) prof. J. Zamorskiego: ..Uwagi o go.-ood. położe­

niu Paliki". Cena 50 tys. mk.
3) Jj. Niewiadom-kie.go: ..Kartki z więzienia1*. Ceni 

lOu tys. mk.
4) d. Lipeekiogo: ..Legam la Pii.<ud..kiego‘;. Cena 

1 <500.0$ mk.
5'i ,.Żv«iory- i działalność śp. potla dra Skarbka1' 

Cena 30 tys. mk.
01 Ant. Rudnickiego: ..Watki Spiidk". Cena 300 

ty*, mk.
7 ..Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej1, Cena 

500 tvs. mk.
8) ..Kapłan w z o rowy i obywatel". Życiorys śp. kt. 

Lutosławskiego (wyd. II.j. Cena 500 tys. mk. (na 
fundusz O-wiaty Narodowej im. ks. Lutosławskiego).

9) „Jan Ludwik Rofdaiwski11. Życiorys, f  ena 250 
tys. mk.
10 „Rząd w ęk-znści ]>oKki< . Rawy. Cema 250 
tvs. mk.
11) „Prace Rządu większości1". Cena 500 tys. mk.
12) Ribljotoczka „Żo-rzy . 12 ksiąKeozek. omawiajn- 
cyeh różne zagadnienia polityczne. Cena 2 nailj. mk.

Ponadto:
13) KoJow kiego: Ks. .łóz. Poniatowski i ród j Igo'1.
Ceua 150 ty?, mk.
14) L. Posadzi-: „N eznane li>tv Mickiewicza do Lu­

bieńskiej1. Cena 1.500.000 mk.
15) prof. A. O.ssanderwukiego: „Nieznanym szlakiem". 
Cena 1 J500.00U mk.
16) A. Ndezgody^Maryn^awstkiego: „Most nad otchła­
nią". Cena 1.500.000 mk.
17) Komplety książek popularnych i powieści, nada­
jących się do bibljofteozek parafialnych wiejskich we 
dług wyboru Sakr. od 10 muj. mk.
18) „Album z 1863 r." — 30 wiizetrunków współcze­
snych. Wydanie luksusowe, przedwojenne, w ul )- 
c.ietmej oprawie. C-teia 2 milj. mk.
19) Pocztówki: komplety orłów polskich z czasów 
królewskich, wojska po lad, i figo. herbów wojewódz­
kich iip — po 1 tX) tys. za sztukę.
20) Obrazk świętych - wydanie artystyczne (od 300 
tys. mk. za 10 sztuk).
21) Rs produkcje obrazórw znanych malarzy od 1 mi- 
ljona 500 tys. mk.
22) Port roty wieszczów i wodzów od 1 mdl jon a mk. 

Do ceny wszystkich książek dolicza ,-ię koi%v opa
kowajiia i przesyłki.

Przy zamówieniu należy przesyłać należność na 
konto Nr. 1.818 w PKO. Można sprowadza- za zali­
czeniem pocztorwein.

Z uwagi na niską cenę powyższych wydawnictw 
Sekrotarjat Główmy oczekuje od członków i działa­
czy związku Lud.-Nar. po].arcia w rozpowszechnia­
niu tychże.

 o----

Nawy rozkład jazdy.
Ważny od Ig o  czerwca 1924 r. rozkład jazdy zo­

stał już ustalony. Podajemy ruch na kilku linj.ieh: 
Warozawa (W) — Poznan (P) •— Łódź (L) -  
Dęblin (D) Katowice (K) Kraków (K).

Odjazd z Krakowa: 0.30 (Ł. W.), 7.05 (K. D),
8.35 (Ł. W.), 10.05 (K. P.), 14J0 (Ł. W.). 17.05
(K D. P. W.). 19.05- iK. D. P.i. 19 15 (K. D. W.), 
20.05 (K. D. W.i. 22.20 (K. D. P.i. 31 Aó (K. D. 
L. Pi).

Przyjaizd do Krakowa: 4.15 (D. L. P. W.), 5.10 
CD. L. P<). 6.00 (K. P.)< 6.20 (Ł. W.). 8.20 (K. D. 
W .). 8.35 (K. I). L. W.). 10.05 (K. P.c 12 50 (K! P s 
16.18 (K). 16.50 (D. L. W.). 20.50 (K P.). 22.05 
(L. W.i.

Krakqw -Tarnów (T) Stróże (Str.) Krynica 
(Kr) — Lublin (Lu) Przemyśl (Pr) — Lwów (L) — 

'Stanisławów (St).
Odja-zu z Krakowa: 1.55 (Sm . . 4.45 (Str. Kr.,.

6.40 (Str. Kr. Lu i. 7.50 Lu. St, . 10.25 (Str. Kr.
St.i. 11.15 (Str. Kr.i. 13.15 (Pr. St-.}.. 15220 Sitir. Pr.).
19.15 (Jloehnia i. 20.10 (Kr. Lu *. 21.15 tSt,r. Kr. St.:,
22.25 (T. Slir. Kr.). 23.20 (St.i.

Przyjazd do Krakorwa: 1.41 i St. Lu. Kr. St r.).
5.15 (Tl. 0.35 liiłołw.' . 0.4* rSl, Kr. Sti.t. 7.45
(Dęb. kr. Str. . 9.45 (St. Kr. i. 13.40 ,L. lat. Kr.
St.rj, 10.25 fS* . 17.20 (Ti. 18.30 i 18.45'(St. Str i,
21.25 (Pr). 21.50 ,:-ti. 33.40 (Ti.

Kral.ówr3Skawina—Oświęcim (O) — Wadowice 
(W7) Bielsko (B) -  Żywiec (Ż) Zakopane 

(Zak) — Nowy Sącz (\. S.).
Odjazd z Krakowa: 5.20 (fi. W. R. Zaikj. 7.35

(O. W. R. Zuk i. 8.50 (W. B. Ż. Zak. N. S.h'. 13.30 
{Ci. W. P>. Ż. Zak. N. S... 11.10 (O 19.50 'B. S. Ni,
23.35 (P,. żak .

Przyjazd do Krakowa: 5.52 Zak*. 0.60 (N. S.
Zak. Ż W i. 7.52 <f)\ *5.06 (N. S. Zak. Ż. B). 20.20 
N - Zak. Ż. W. -i*. 21.10 Zak),, 23.30 Rabka).

I D l l T m  H H I I
od godziny 9--12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. CENY OGŁOSZEŃ la Matwe strawią
ogOsteii

Redakcja nie odpawiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 20-00 MARCA : Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0*10 — dla poszukujących posad złp. 0*05 — za iłowo drobne o treści matry­
monialnej złp. 0*12 — wiersz milim. jeduoszpaltowy złp. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" złp. 0*25 - wiemsz milimetrowy po kronice żlp. 0*40. —

Ogłoszenia przed leksiem wiersz milimetrowy zip. 0*50 — Za układ t tbelary czny kombinowany 50 proc.

Stale p i a r g !  drzewne w Białowieży.
Dla ułatwiema nabycia drzewa przez większych i mniej­

szych przedsięDiorców i kupców drzewnych, oraz bezpo­
średnio przez konsumentów, Zarząd Okręgowy Lasów 
Państwowych w Białowieży ustanowił

przetargi drzewne
które się odbywają każdego wtorku w Zarządzie Okrę­
gowym Lasów Państwowych w Białowieży. O ile we wto­
rek wypada dzień świąteczny przetargi przenoszą się na 
dzień następny.

Przetargi odbywają się zapomocą ofert pisemnych, 
składanych w dzień przetargu najpóźniej do godz. 12-tej

Na sprzedaż stale wystawiane są większe i mniejsze 
objekty, znajdujące się na terenie całego Okręgu Biało­
wieskiego, a'składające się z: cięć etatowych, użytków 
przygoi ivch ; materjałów gotowych! w stanie okrągłym, 
ciosanym przetartym i łupanym i z produktów przemy­
słu drzewnego chemicznego: terpentyny, smoły, węgla, 
octu metalowego i spirytusu drzewnego -- w dowolnych 
ilościach.’ Materjały i produkty gotowe sprzedają się jak 
loco stacja, tak i loco las, przyczem w ostatnim wypadku 
Z. O. L. P. podejmuje się doktawe na rachunek nabywcy.

Na specjalne sortymenty Z. O. 1 P. przyjmuje obsta- 
lunki z gwarancią terminowego wykonania.

Wykazy objektów wystawianych na sprzedaż, warunki 
przetargu i projektu umów znajdują się w Z. O. L. P. 
w B.ałowieży i we wszystkich Nadleśnictwach Okręgu.

Ceny wywoławcze jak na drewno na pniu. tak i na 
materyały i produkty gotowe ceny obecnej taksy ze 
zniżką 20'1 0,
Zarząd Okręgowy Lasów Państw, w Białowieży-

PrzBlarpi fam we wtofti w Bialnmy. 
Zdolna ekspedjentka
z działu galanteryjnego poszukuje posady. Zgło­
szenia listowne do Adin. (Jońca pod „Zdolna11.

ZAKŁAD FRYZJERSKI
poszukuje ucznia do praktyki od zaraz, wiadomość
R. S Z Y D Ł O W S K I  ZAK ŁAD  FRYZJERSKI 

Karmelicka Krakćw.

L: 2405 24.

Przetarg.
Dnia 6-go maja 1924 r. o godz. 9-ej rano odbędzie 

się w Okręgowym Zakładzie Gospodarczym Nr. X. 
w Przemyślu ul. Szpitalna 7. przetarg na sprzedaż 
następujących artykułów) 

około o.000 kg puszek blaszany ch z konserw :
okoto 18 tn.10 kg cykoryi laskowej w 180 skrzyniach;
okoto 40.000 kg otrąb jęczmiennych luzem;
około 100.000 kg otrąb żytnich luzem :
15 szt. skór końskich.
Wymienione artykuły można oglądać w godzinach 

urzędowych.
Oferty z podaniem cen należy składać w kancelarji 

Okręgowego Zakładu Gospodarczego Nr. X. do dnia 
6 go maja 1924 r. do godz. 8'45 rano.

V/adjum w wysokości 3 proc. oferowanej sumy należy 
składać w kasie Skarbowej lub Komisji gospodarczej 
Okr. Zakł Gosp. Nr. X.

Nabyty towar musi być zapłacony do 3-ch dni, 
a odebrany do 7-u dni po zatwierdzeniu przetargu przez 
Szef. Int. OK. Nr. X.

O k rę g o w y Zakład G osp od arczy Nr. X. P rze m yśl.

K S IĄ ŻK I N A  S P Ł A T Y
dla P. T. urzędników, bibliotek i wypożyczalń 
księg wysyła tylko Księgarnia Polska w Bukow- 
sku. Katalogi i informacje za nadesłaniem znacz­

ków pocztowych na Mkp. 350.000. 387

ZGUBIONY z portfelem uok umem wojskowy Kranów, 
rocznik 1901. Franciszek Augustyn unieważnia. 524
AGRONoM K.iwaler. z dłuższą prakty ką w intensywnych 
majątkach w WieikopoJsee. poszukuje ód 1. VII. br lub 
później samodzielnej jwsady rządcy-adrnkrictratora. Ł* 
skawe -głoszenia pod „Agronom 1576" do „Reklamy Pol­
skiej" Poznań. Aleje Marcinkowskiego 0. 390     —  — ——— — —— —
KTO PRAGNIE się ożenić lub v yiść za mąż mech z za­
ufaniem zwróci się do firmy „Felicja", Nowy Sącz, 
skrytka pocztowa 12 f. Dołączyć znaczki na odpowiedź.
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AKADEMIK kończący studja pozna panią do lat. 26. in­
teligentną. szlachetnych zasad, posiadającą trochę go­
tówki i wyprawę. Łaskawe zgłoszenia pod ..FPozof" do 
Adm. „Gońca” . *115

MŁYNY uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda­

jące przemiai każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszawra, 
Hoża' nr. 37. Tel. 405—25.

MASZYNY do szycia znane 
„Kasprzyckiego". Hur­

t owo - Det a l i c zn i e -  Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153 Zamawiać możnr 
listownie. 297

Wytwórnia wyrobów powroźniczych

S z. B I Ń C Z Y C K I
KRAKÓW, pl. KOSSAKA 7. -  P.K.O. 152.036. Dom własny, 
poleca liny konopne, postronki, sznury i t d.

. i=  Dla hurtowników opust. -----

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
ll38 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami I furtami, jak również 

Ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc.
Kraków-Podgórze Romanow icza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor".

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

D dpowiaim iny redaktor Dr. Władysław Swirski. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Boritowścn


